
GLOS POMORSKI
hr. 151 — Rok 2, (GAZETA POMORSKA) Numer pojedynczy 20 mk.
P ren u m era ta  m iejscow a: W ekspedycji mieś. 8 8 9  mk., kw art n40 tok. 

Przedpłata aa poczcie miecięcznie 418 mk., kwartalnie 1254 rnk.— 
W razie nieprzewidzianych wypadków jak strajki,' przeszkody 
techniczne itd. prenumeratorzy me mają prawa żądania niedostar- 
ezonych numeró' r lub zwrotu prenumeraty.
— — — Rękopisów nadesłanych nie zwraca się —- — —

L)y rektor przyimuje od godss. 10-tej do 11-tej przed południem. 
Redaktor Naczelny przyjmuje oa gouz. ti- te j do 12-tej -w południe;
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Objęcie III strefy Górnego Śląska.
KVo\yice. (PAT.) W amu woezoraiszym gen. 

Szeptycki ze sztabem i przedstawicielami prasy udał się 
do trzeciej strefy części polskiej obszaru plebiscytowego 
do której wkroęzjdo wojsko polskie. Po drodze ua 
granicy powiatu bytomkiego i katowickiego powitany 
został gen. Szeptycki przez mieszkańców gminy Brzeź­
nicy, gdzie przemówił do generała ks. proboszcz Grand, 
wygnaniec z niemieckiej części G. Śląska. Po nim wy­
głosił przemówienie po niemiecku przedstawiciel kopal­
ni cynku. Gen. Szeptycki podziękował serdecznie. Ró­
wnocześnie do Brzeźriicyz nadszedł szwadron ułanów, 
przenaezonych do Tarnowskich Gór, który przedefilo­
wał przed generałem- Generał i wojsko witani byli 
entuzjastycznie przez ludność Następnie udano się do 
piekar. Po drodze liczne tłumy mieszkańców gmin 
Grzegowice, Kamień i Tarle ją witały generała i wojsko. 
Przy bramie tryumfalnej powitał generała 87-lettlj nie­
widomy starzec Hajda, znany na G. Śląsku jako poeta 
1 kompozytor pieśni luaow37?h i kościelnych. Przemó­
wienie Hajay poruszyło do łez obecnych. General dzię­
kując, powiedział między innenii: Nie będzie pan praw­
dopodobnie widział wojsk polskich, którzy tędy prze­
jeżdżać będą. Niechajźe to choćby będzie nagrodą za 
Pańską tęsknotę do Polski i za Pańskie cierpienia dla 
sprawy polskiej. Następnie przemawiała przewodniczą­
cą miejeowego towarzystwa Polek, p. Siwowa, znana 
'działaczka. General, dziękując, wzniósł okrzyk na cześć 
matek górnośląskich, które wydały tak dzielne pokole­

nie- Następnie wygłosił przemówienie ks. prob Ander, 
z którym generał udał się do Kościoła. Po błogosła­
wieństwie, udzielonem monstrancją fundacji króla So­
bieskiego, generał i sztab udali się do kapliczki, gdzie 
wpisali się do księgi pamiątkowej kościoła. Gen. Szep­
tycki Wpisał się jak następuje* 'Generał broni Stanisław 
Szeptycki, któremu przypadło w udziale zaszczytne za­
danie wprowadzenia wojska polskiego do prastarej dziel­
nicy Piastowskiej, przybył na to święte miejsce, aby u- 
zykać błogosławieństwo Matki Boskiej dla całej armji 
polskiej.11 Następnie generał opuścił świątynię, żegna­
ny entuzjastycznie przez ludność i udał się do I aruow- 
skich Gór.

Lubliniec, (PAT.) 27 bm. wojsko polskie od strony 
Częstochowa-Herby wkroczyło do Lublińca. Na gra­
nicy powitał wojsko polskie starosta p. Niegolewski 
oraz delegaci miejscowego Komitetu. Po przecięciu sym- 
ooiicznego łańcucha przez przewodniczącego miejsco­
wego związku byłych powstańców wojsko przeszło 
kordon graniczny o godz. 8*4 rnao, o godz. 11 przybyło 
do Lublińca.

Katowice* (PAT.) \v dniu wczorajszym odbyło się 
zajęcie części poNkiej powiatu bytomskiego przez woj­
sko polskie. Do Świętochłowic wojsko przyszło około 
godz. 10 przed południem. Przed bramą tryumfalną po­
wita! wojsko polskie starosta powiatu bytomskiego dr. 
Potyka- Po przebyciu Piasznik wojsko dotarło do Ła­
giewnik. W Kropaczkowie odbyła się msza połowa, 
poczem powita! w imieniu gminy generała Horoszkie- 
w kza i wojsko polskie p. Rozmarynowski, któremu ge­
nerał Horoszkiewicz złożył w imieniu' wojska podzięko­
wanie. Następnie odbyło się uroczyste złożenie kamie­
nia węgielnego pód pomnik na cześć poległych bohate­
rów za wolność G. Śląska. Następnie pochód mszył 
do Lipki- - W. Lipinach przywitał u wejścia do miasta 
wkraczające wojsko polskie ławnik p. Płacek. Nastę­
pnie w języku niemieckim przemawiał w imieniu oby­
wateli ińemięcKic n rzemeślnik p Niestroj. Gen. Horosz­
kiewicz dziękował w pierw w, języku polskim, poczem 
zaś w języku niemieckim jta powitanie, oznajmiając, że 
żołnierz polski otaczać będzie wszystkich mieszkańców 
G- Śląska bez względu na narodowość, pocnodzenie, ję­
zyk i religję. Następnie gen. Horoszkiewicz oświadczył, 
że w Lipinach pozostanie pierwszy bataljon wojska pol­
skiego i prosił ludność, ąby przyjęła żołnierzy otwarłem 
sercem. Wojsko wkroczyło następnie do miasteczka.

Katowice, (PAT) Gen. Weyganć nadesłał na ręce dra 
Rakowskiego, byłego delegata rządu polskiego do spraw gór­
nośląskich przy Radzie Ambasadorów, depeszę treści nastę­
pującej: Niezmiernie wzruszony objawami uczuć, które mi
Pan wyraził w imieniu Górnoślązaków, zebranych na obcho­
dzie w Katowicach, podzielam z całego serca Waszą radość 
z powodu połączenia się z Wielką Polską Ojczyzną, ku któ­
rej biegną me najgorętsze życzenia pomyślności.

(—) uen. Weygand

Karcler*  m ink> em  śpiraw :4^rąnicz!!jclj>
Prezydent poruczył kanclerzowi tymczasowo spra­

wowanie urzędu ministra spri.w zagranicznych
A resztow anie  reak cjo n istó w .

S c i n .  (Pat.) W  związku z rewelacjami posłów 
socjalistycznych w Reichstagu o istn ien iu  centrali 
mordów przedsięwzięto szereg aresztowań w kołach 
reakcyjnych.

S ta rc ia  w H am burgu.
H a n n m w e r . (Pat.) W  czasie demonstracji , 

okazji zamordowania Rathenaua przyszło w Hamburgi 
do krwawego staicia z policją. Jest kilka ofiar

N ieszczęście  podczas m an ifestac ji.
B e r lin . (Pat. - Wokf.) Urzędowo komunikują* 

Wczoraj 27 po godz. 1 po południu po iraniiestacji, 
kiedy tłumy rozjeżdżały się do domów, pociągi podziemn 
były tak przepełnione, że wielka liczba pasażerów stafr 
na stopniach. Skutkiem tego podczas mijania się po 
ciągów 30 osób zostało strąconych, 15 pouiósło śmier 
a 30 zostało lżej lub ciężej rannych.

Beisa, im iM erstow aaria f t a t h e n a u a .
Uroczystości Dogrzebowe.

Berlin, (PAT-W OLFF) Wczoraj odbyły się tu uroczy­
stości żałobne przy zwłokach ministra spraw zagranicznych- 
dra Waltera Rathenau‘a. W sali posiedzeń ustawiono po­
most, na którym spoczęła trumna ze zwłokami zamorowanego, 
przykryta flagami(niemieckiemu Sala t  trybuny zapełnione 
były czzłcnkamt parlamentu, rządu i rady Rzeszy. Obecni 
byli także przedstawiciele wszystkich państw związkowych 
niemieckich- Korowód dyplomatyczny zajął miejsce w loży 
pruskiego. Prezydent Rzeszy wygłosił następujące przemó­
wienie: Rathenau powołany był do tego, aby jako prawdzi­
wy mąż stanu i  wódz narodu wyprowadzić państwo z zamie­
szek naszych czasów w jaśniejszą przyszłość. Przypadło mu 
w udziale zadanie, wprowadzenia naszego narodu w srosun- 
ki gospodarcze z innemt państwami ala dobra i uzdrowienia 
całego świata. Kule morderców zatrzymały go na tej dro­
dze.  ̂Ćzyn ten niecny nie dotknął samego tylko Rątheńau‘a, 
lecz i całe państwo, niemieckie. Czyn ten pokierowany był 
pńzectwko republice niemieckiej f. przeciwko tdei demokra­
tycznej, której szermierzem był Rathenau. Morderstwo to jest 
zamachem na cały naród i zbrodnią popełnioną na całym kra­
ju. Po ukończeniu przemówień trumnę wyniesiono przed 
gmach parlamentu Ustawione oddziały Retchswebry z mu­
zyką oddały zwiokom honory wojskuwe. Trumnę ustawiono 
na samochodzie r przewieziono do Oberschonewalde, gdzie 
zwłoki pochowano.

KU OBROME REPUBLIKI*
Berlin, (PAT) W poniedziałek po południu odbyło się po 

siedzenie raay ministrów pod przewodnictwem prezydenta 
Rzeszy, na ktorem omawiano ustawę o obronie republiki.

Berlin, (PAT-WOLFF) Konwent. Seniorów Reichstagu pô  
stanowił, aby jeszcze w tym tygodniu, tj. we środę/piątek  i 
sobotę odbywały się plenarne posiedzenia w celu załatwienia 
ustawy w sprawie obrony republiki, poczem nastąpi przerwa 
8-diiiowa.

M i nafes0®^ ‘R a flie sza u ia  s z u k a j ą  w  k o t a c h  
s*osyjsfe?®h.

B e r l in .  (TeL włas.) W edług pogłosek, które 
koła prawicowe trak tu ją  (naturalnie) bardzo serjo, 
mordercy Rathenaua szukać należy w kołach nacjo­
nalistów rosyjskich, bawiących w Niemczech, którzy 
z  polityki Rathenaua byli bardzo niezadowoleń1 
Rathenau bówiem •— tlomaczą — spowodował silne 
zbliżenie Niemiec do bolszewickiej Rosji, co uniemo­
żliwia ich akcję przeciwbolszewicką.

S o c ja l iś c i  jtiss • r iz w r ^ a n ie m  R e ic h s ta g u .
B erlin . (Tel. włas.) Socjaliści większości, a tem 

bardziej inne, radykalniejsze odłamy, dążyć zamierzają 
obecnie do rozwiązania Reichstagu. Zresztą i w 
centrum oraz u demokratów ujawnia się chcó dopro­
wadzenia do nowych wyborów, gdyż to najlepiej 
wyjaśni sytuację i tak  uzyska się odpowiedź na to, 
czy naród niemiecki oświadcza się za mordercami 
prawicowymi, czy też za przedstawicielami myśli de­
mokratycznej i republikańskiej.

Z ostatilief chwili
EWAKUACJA IV. STREFY,

Katowice. 'P a.1'.) W dniu wczorajszym rozpoczęła 
się ewakuacja czwarte1 strefy obszaru plebiscytowego. 
Strefy te stanowi po stronie polskiej powiat pzczyri- 
ski i część powiatu zabrskiego, po stronie .niemieckiej 
zaś powiat kozielnicki. Dziś pod wieczór wkroczyła 
policją polka i niemiecka- Jutro; we środę odbędzie się 
przekazanie władzy przez koalicyjnych kontrolerów 
przedstawicielom władzy polskiej i zmiana sztandarów, 
W dniu jutrzejszym wkroczą do czwarte] strefy wojski 
polskie. Ze stro jy  polskiej zapowiada sie uroczyste 
przyjęcie wojska w Pszczynie.

—•* WIELKA ZABAWA ŁATOWA Tow. Czytelni dli 
Kobiet odbędzie się — jak donosiliśmy — w czwartek 29 bm 
(święto św. Pio-tra i Pawła) w ogrodzie Hotelu Warszawskie 
go przy ulicy Wybickiego (dawn. Kwidzyńskiej) o godzin!? 
2-giej po południu.

Czysty dochód na cele Toiv Czytelni dla Kobiet- 
. P r o g r a m :  koncert orkiestry wojskowej, śpiew Tow, 

śpiewu „Moniuszko", tańce, korowód, koło szczęścia, loteria 
fantowa, poczta it.d. Bufet suto zaopatrzony.

Wobec bardzo niskiego pooterania wstępnego — 100 ma­
rek dla dorosłych 20 marek dla dzieci do 14 lat w towarzy­
stwie rodziców, należy się spodziewać, iż najszersze koła o- 
bywatelstwa wezmą udział w tej zabawie.

Członkowie Tow- Czyt. dla Kobiet płacą tylko dobrowol, 
ne datki wstępu.

—:** ZABAWĘ LATOWĄ urządza w Święto jutrzejsze 
Tow. Przemysłowo.Rzemieślnicze w Elizjum. Od godztnj 
3 koncert w ogrodzie. Wstęp 150 mk. Zachęcamy Obywa­
telstwo do licznego udziału w zabawie mieszczaństwa na­
szego.

-  ** Z SLRJi ODCZYTÓW, urządzonych przez tutejszy 
Sekretariat Związku Ludowo-Narodowego, następuje w piątek 
o godzinie 8-mej wieczorem w salt Hotelu Warszawskiego od­
czyt p. -dr. Maja na temat „Pochodzenie Słowian". Wstęp 25 
marek..

Yarszawa, 27. 6. (TEL. WŁ.) Dolary St, Zjedn. 4540; 
fr.- tranc. 390; mk niem. wypł. 13,10 gotówką funty szterl. 
19 800; rubfel złoty 2 310; rubel srebrny 1 520. Tendencja 
spokojna.

Poznań, 27. 6. (TEL. WŁ.) Marka niem. 13,40. Obrotów 
dokonano za 2 759 00U mk. niem- Aacje bankowe: Kwileeki 
Potocki 310, Pozn. Banit Ziemian I — IV 200. Bank Zw. 5p.
I — IX 210, Bank Przem. 200. s

. Akcje przemysłowe: Barcikowskt 190, Cegielski 185 — 
180, Centrala Skór 250, Hartwig Kantorowicz 560, Herz- 
feld Vtctorius 350 — 360, Roman May 550. Sarmatia I 500
II 480. Yentzki 560 — 550.
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Sprawa nowego gabinefn.
W  prasie warszawskiej znajdujemy o przesileniu 

następujące informacje:
„Kurjer Warszawski" donosi:
Nowy gabinet sformowany będzie ostateczni^; do­

piero w środę, a to z tego powodu że p. Aleksander 
Skrzyński, i/ajftkzony na ministra spraw zagranicznymi 
i wezwany telegraficznie, dopiero w środę przed poi. 
przybędzie do Warszawy.

Powodem zwłoki jest również fakt. źe p Artur Śli­
wiński nie doszedł jeszcze do porozumienia z p. Jerzym 
Michalskim, którego pragnie zatrzymać na stanowisku 
ministra skarbu-

Na konferencji odbytej w poniedziałek p. Michalski 
postawił pewne warunki, pod któremi mógłby pozostać 
ua stanowisku i dopiero we wtoiek po południu sprawa

We wtorek przed południem p. Artur Śliwiński kon­
ferował z dotychczasowym ministrem kolei, p. Mary- 
nowskim i ministrem pracy, p. Darowskim, którym za­
proponował współpracę w swym gabinecie na dotych­
czasowych stanowiskach. Obaj ministrowie przyjęli pro­
pozycje.

Przed południem pozyskał też p. Śliwiński dla swe­
go gabinetu p -Wacława Makowskiego, który ^ jn u t j ć  
teł o sprawiedliwości.

Po południu zamierza p. Ś'iwińsk; odbyć powtórną 
konferencję z ministrem skarbu, p. Michalsikm, a na­
stępnie porozumieć się z gen. Sosftkowskim co do jego 
udziału w gabinecie.

W godzinach porannych konferował p. Śliwiński z 
przedstawicielami Klubu Pracy Konstytucyjnej posłami. 
Baworowskim i Stesłowiczem. a następnie z prezesem 
Klubu P. P. S- pos. Barlickim-

W „Rzeczypospolitej" czytamy, że listę nowego ga­
binetu przedstawi p. Śliwiński p. Naczelnikowi Państwa 
dopiero w środę.

„Przegląd Wieczorny" donosi:
O godz. 1? w  r-o tu dnie p Śliwiński udał się do Bel­

wederu. gdzie złożył p. Naczelnikowi Państwa relacię z 
dotychczasowych pertraktacji w sprawie obsadzenia 
tek. - ■

Ordynacja wfeorrza w dnigrem 
c v ia iii nrzyjęła.

Warszawa, 27. 6. (PAT.i Na dzisiejszem posiedze­
niu Sejmu odesłano w pierwszem czytaniu do komisji 
ustawę o trybunale stanu, poczem przestąpiono do dal­
szego głosowania nad ordynacja wyborcza do Sejmu 
! Senatu.

Do arb 5 przyjęto wniosek kompromisowy, który 
podwyższa liczbę posłów z 408 na 432. inne poprawki 
do tego artykułu odrzucono. Do art. 0 przyjęto po­
prawkę kompromisową w sprawie przyznania 24 okrę­
gom po jednym mandacie więcej. Przy art. 12 przy­
jęto poprawkę „Wyzwolenia* i N. Ch, K. R-, aby za 
jeden obwód, nie liczący więcej niz 2 tysiące mieszkań­
ców (w projekcie było 3 tysiące) oraz aby żaden wybor­
ca nie miał do lokalu wyborczego daim niż 4 kilometry. 
Art. 20 dotyczy składu okręgowej komisu, wyborczej i 
nominacji jei członków. Do artykułu tego przyjęto po­
prawkę posła Buzka (P. S. L.), aby w razie mewybra- 
r.ia członków do okręgowej komisji wyborczej mianował 
ich nie generalny komisarz wyborczy, a tylko przewo­
dniczący okręgowej komisji wyborczęi. Punkt 6 art. 
20 przyjęto także z poprawką posła Buzka, |  mianowi­
cie w brzmieniu następującym: „Wybory odbywają się 
kartkami. 2fa wybranych uważa się tych, którzy otrzy­
mali największą ilość głosów. W razie równości gło- 
sów rozstrzyga los, wyciągnięty przez starostę względ­
nie prezydenta miasta (burmistrza). Art. 22 mówi o 
składzie obwodowej komisji wyborcze). Komisja Kon­
stytucyjna proponuje, aby przewodniczący obwodowej 
komisji wyborczej był mianowany po zasiągnlęciu ODin- 
ji władz politycznych pierwszej instancji. Poprawkę 
przyjęto do art. 25 7.w. Lud Nar. wnosi poprawkę, 
aby członkami komisji państwowej obwodowej, okręgo­
wej mogły być tylko osoby, umiejące czytać i pisać po 
polsku. Poprawka ta została odrzucona (!!) glosami 
177 przeciwko 152. Przy art. 35 przyjęto poprawkę p. 
Hertza (N. P  R.) i p. Kiainy (7i. M ), aoy spisy wybor­
ców były wyłożone codziennie przez 6 godzin (w nro- 
jekcie przez 4 godziny), a to w takiej porze, aby wszyst­
kim wyborcom ułatwić przejrzenie spisów. Na tern u- 
keńczono głosowanie nad ordynacja wyborczą do Sej­
mu.

Przystąpiono do głosowania nad ordynacją do Sena­
tu, przyjęto poszczególne artykuły według wniosku 
Komisji, zmieniając tylko w art. 4 liczbę senarorów z 
’02 na 108- W związku z tern w art. 15 postanowiono, 
że liczba mandatów na listach państwowych nie może

Nastrój w Niemczech po zamordowaniu RatHenau*a.
W berlińskich sferach prawicowych zapewniają, że 

mordu Rathenau‘a dokonały partje lewicowe, które za­
mierzały tą drogą uprzedzić przygotowaną j>rzez mo­
narchistów akcję i zniewolić rząd republikański do za­
stosowania energicznych środków przeciwko wszyst­
kim żywiołom przewrotowym.

Bawiący w Berlinie w niedzielą jeszcze nacjonali­
styczny sztab generalny z EschcricffCm. Ludendcrffem, 
Rcichertem, Hindchburgjems oraz z synami ckscesarza 
Eitelem Fryderykiem i Oskarenr na czele rozjechał się 
częściowo w niedzieli wieczorem, a częściowo w ponie­
działek rano. Ludendprff udał się z Escherichem do Ba- 
warji, Hindenburg wyjechał do Hannoyeru. Reichert 
obrał sobie jako cel podróży Prusy Wschodnie.

Pomimo zakazu, który się ukazał w sobotę w po­
łudnie, ażeby me urządzano żadnych manifestacji nacjo­
nalistycznych i obchodów świętojańskich, zgotowano 
w Poczdamie wielka manifestację germańska. Prezy­
dent policji poczdamskiej oświadczył, że wydał lj tylko 
zakaz palenia ogni. ale same; uroczystości zakazać nie 
chciał. W manifestacji uczestniczyły setki 'oficerów i 
urzędników udekorowanych w ordery i oznaki narodo- 
wo-niemieckie.

Scheidemann zamieszcza w socjalistycznej niemiec­
kiej prasie artykuł, w którym powiada miedzy innemi 
co r"

W Poczdamie odbył się 10 i 11 czerwca walny 
zjazd związku oficerów Rzeszy- W zjeździe tym ucze­
stniczyły: niemiecki związek oficerów, narodowy zwią­
zek niemieckich oficerów, związek narodowo uświado­
mionych żołnierzy i związek oficerów Rzeszy. Jeden z 
majorów oświadczył na wstepio posiedzenia co nastę­
pnie: „Chcemy zaprzysiąc sobie, że staniemy wspólnie 
zjednoczeni, jeżeli w najbliższym czasie zjawią sł$ czar­
ne chmury.** Jeden z poruczników wygłosił takie zda­
nie: „Nie spoczniemy, dopóki nie będgiem mieli znowu 
Hohenzollerna na tronie. Urodziliśmy sie pod sztanda­
rem czarno-biało-czerwonym o pod takim sztandarem 
umrzemy". Inny porucznik powiedział: „Niezadługo
obalimy wystawiony w dniu 9 listopada mur. pokonamy 
naszego wewnętrznego wroga, a zewnętrznego wypę­
dzimy Poza granicę".

Scheidemann zaznacza, że pazwiską oticerów tych 
może podać każdeii"chwili.

Pomimo pozornego żalu. wyrażonego przez prasę 
wschodnio-oruską z powodu zamordowania Rathenau*a 
panuje w kołach ■ prawicowych wszędzie wielkie zado­
wolenie, że zginął jeden z niebezpieczny :h ystrogńw or­
ganizacji prawicowych. Zapowiedziane na 28-go czer­
wca wiece protestujące i manifestacje nacjonalistyczne 
mimo zakazu rządu odbyć s‘e imią wfzecizSfi w zam­
kniętych kółkach. Wiece takie zapowiedziano miedzy 
innemi w Kwidzynie, Malborgu. Harcie, Olsztynie, Ei- 
biągn i laiku innych miafetach.

Wiadomość obiegająca pruskc-wschódnia praśę pra­

wicową o tem, jakoby rząd polski prowadzić miał per­
traktacje z rządem niemieckim co do zwrotu przyzna­
nych Polsce podczas plebiscytu 5 wiosek, yyywołała 
wśród ludności polskiej, zwłaszcza wśród więcej nświa- 
domiónej ludności powiatu sztumskiego wielkie zaniepo­
kojenie j wzburzenie. Proponowana jest wycieczka kil­
ku delegatów ludności polskiej, którzy mają w sprawie 
tej znieść się wprost z rządem polskim.

Matka Rathenaua zeznaje, że syn jej od niejakiegoś 
czasu otrzymywał prawie codziennie listy z pogróżka­
mi Propozycji policji, ażeby dano mu straż przyboczną/ 
przyjąć nie chciał, gdyż był przekonany że nikt na jego 
życie godzić nie będzie.

Kilka dni po zamachu dokonanym na Scheidemanna 
zawezwał, go ktoś nieznajomy do telefonu i przestrze­
gał, że niezadługo zostanie zamordowany albo on sam, 
albo Rathenau. Scheidemann nie zwracał jednak na te 
uwagi i z przestrogi tej nikomu nie zwierzał sie.

Na jedneni z najbliższych posiedzeń sejmu pruskie­
go ma przyjść pod rozprawy wniosek komunistyczny, 
który dom aga'się natychmiastowego rozwiązania nie­
mieckiej armii Rzeszy i zastąpienia jej przez obronę 
krajowa, składając się z zawodowo zorganizowanych 
robotników. Wniosek ten, jak utrzymują w kolach sej­
mowych. aczkolwiek nie posiada najmniejszych wido­
ków. aby był uchwalony, iest bardzo znamienny jako 
zapowiedź coraz śmielszego występowania partji skraj- 
no-lew?cowych w Niemczech.

Paryskie pismo „Oeuvre“ rozpoczyna publikacje ca­
łego szeregu artykułów swego specjalnego korespon­
denta Lemeniera w sprawie ruchu reakcyjnego wr Niem­
czech. Według Lemeniera uważać należy wszystkie 
uroczystości pułkowe oraz patriotyczne festyny, apro­
bowane przez rząd za zapowiedź nowego przewrotu w 
republice niemieckiej- Reichswehrą ust na wskroś mo- 
narehistyczną, tak samo, iak wszystkie urzędy i sądy, 
uniwersytety i politechniki. Rozgoryczenie i nienawiść 
w Niemczech, powiada Lemenier, wyrastają stale prze­
ciwko Francji i należy przypuszczać, że rozjuszenie na­
rodu niemieckiego wzmoże się do tego stopnia, że póź­
niej szukać będzie uousftt w nowej wojnie brzecnyko 
Franci i.

W pół godziny po zamordowaniu Rathenauadodby- 
la się przy olbrzymim napływie nięmieckiih monarchi­
stów i reakcjonistów wielka: uroczystość zakonu nie­
mieckiego (Deutscher Orden). W...uroczvstości tej .wzię­
li udział: książę E;tel-Frydrvk pruski i marszałek Hin­
denburg. Znany monarchista, dr. Yogel, wygłosił kaza­
nie w którem sławił Wilhelma II i zapowiadał dzień od­
rodzenia monarchii. Po ceremonii. kościelnej odbył się 
pochód przez miasto z nowo nrzyietemi rycerzami nrzy 
odgłosie muzyki wojskowe i. Wydano równijK, bankiet, 
w. którym uczestniczy? Hindcjfhurg i ksiaże Kitel Fryd- 
ryk pruski.

Rada Szkolna Okręgowa Pomorska.
Celem nawiązania większego porozumienia społe­

czeństwa ze szkolnictwem minister wyznań rei- i ośw. 
publ. w dniu 5 maja br. wydał rozporządzenie w sprawie 
utworzenia przy Kuratorium szkolnem okręgu pomor­
skiego Rady szkolnej okręgowej pomorskiej.

Do zakresu tej Rady należeć będzie między innymi: 
ł) badanie potrzeb szkolnych i oświatowo-kulturalnych 
oraz Inicjatywa w sprawie reform w szkolnictwie, badź 
to w celu 'przystosowania szkolnictwa do miejscowych 
warunków' 5 potrzeb, badź to w celu wprowadzenia 
zmian w organizacji szkohretwa w całem Państwie: 2) 
przedstaw iani ministrowi W. R. i O. P. opinji o admi­
nistracji szkolnej i stanic szkolnictwa okręgu, oraz w y­
nikających s$ą<ł wniosków; 3) rozporządzenie fundusza­
mi, przeznaczonymi du dyspozycji Rady przez organa 
samorządowe na cele szkolne i oświatowó-kulturaine; 
4) .wydawanie ooinii o wnioskach zakładani i zwiania 
państwowych szkół średnich ogólnokształcących zawo­
dowych i seminariów nauczycielskich oraz o y/nioskach 
koncesjonowania i zamykania takichże szkół prywat­
nych; e.) rozwiązywanie na wniosek kuratora rad Szkol­
nych now fir wych: 6) delegowanie w poszczególnych 
wypadkach członków Rady do zwiedzania szkół i in­
stytucji wychowawczych i oświatowych, podlegających

I kuratorowi (dele«%i we mają prawa egzaminowania 
młodzieży aBkolneh czynienia uwag nauczycielstwu i 
wydawania zarządzeń).

Powyższe sprawry sa-‘nadzwyczajnej wagj i mogą 
w/płynąć na uspołecznienie szkolnictwa przez pchnięcie 
go na tory korzystne dla całego okręgu. Tak jak się 
sprawy dotychczas przedstawiały, skład rodzajowy 
średniego szkolnictwa pomorskiego zależny był jedynie 
od państwowych władz szkolnych, które w wielu wy­
padkach "nie uwzględniały postulatów: społeczeństwa po­
morskiego i warunków lokalnych, tworząc je i rozwija-

przewyższyć liczby 54 (poprzednio 51). tri- 6. zawiera­
jący rozdział liczby sentorów z województwa śląskiego, 
powiększono z 4 na 5. w worewodztwie krakowskie®! 
z 8 na 9, we Iwowskiem z 9 na !L wij kieleckicm z 9 na 
10. łuckiem z 8 na 9 i warszawskiem /  8 na 9. P rzy art. 
12, okręślaiącym funkcję okręgowej komiH^wyborczej 
i jej siedzibę na wniosek posła Buzka, z powodu przyłą­
czenia O Shąska przeniesiono siedzibo komisji okręgo­
wej śląskiei z Będzina do Katowic, a prócz tego na 
wniosek tegoż posła przeniesiono siedzibę komisji okrę­
gowej pomorskiej z Tczewa do Torunia. Przy art. 15, 
dotyczącym listy państwowej mandatów przyjęto wnio­
sek P. S. L- opiewający: Nie uwzględnione zostaną listy 
państwowe takich grun wyborców, które przyłączając 
do danej listy państwowej listy okręgowe, nie przepro-

jąc na nie zawsze szczęśliwa modłę ogólnopaństwową.
Aby nie być gołosłownym. Wskaże na jeden fakt! 

średnie szkolnictwo na Pomorzu urobione zo„stało wecl« 
ług różnego rodzaju typów gimnazjów. Gimnazja sąj 
szkołami teoretycznemi, ogólno .kształcącemu, które 
swych wychowanków nie przygotowują do życia prak­
tycznego. !ec^  tylko do studiów we wyższych uczel- 
ezelniach

Pomorze nie posiada ani jednej wyższej uczelni. Z 
konieczności młodzież kończącą naukę w gimnazjum 

i musi wędrować nieraz na przeciwległy kraniec Państwa, 
i ażc-b5: móc dokończyć swe studia naukowe co połączo- 
| ne jest z wielkimi kosztami i zerwaniem kontaktu ze 

stronami rodzinnemi: W rezultacie nwwiem wychowan­
ków może sobie pozwolić na to, wobec czego poprze­
staje na wiadomościach otrzymanych w gimnazjum. Do 
życia w społeczeństwie i pracy n a . życie wiadomości te 
są nieraz zupełnie zbędne, a niejednokrotnie nawet, szko­
dliwe, ponieważ głównem ich zadaniem jest rozdmu­
chać w młodzieży chęć do dalszych studjów. Tymcza­
sem . . - warunki na to nie pozwalają. W ten sposób, 
wszczepiane jest niezadowolenie w dusze młodzieńcze, 
które koszlawi je \ tworzy niebezpieczna dla społeczeń­
stwa warstwę „niedoważonych" malkontentów"

Między innymi temu przeszkodzić możgjRdda szkol­
na okręgowa, o ile w skład Di wejdą ludzie daleko pa- ' 
trzący, a nie krótkowidze. JYówczas Pomorze bećfeie 
się mogło przeciwstawjfedogólnie panującemu w Polsce 
owczemu pędowi na oślep w kierunku tworzenia ad in» 
finitum szkół ogólno-kształcących t. zw gimnazjów, 
przez zażądani* dla siebie od yfJadz państwowych szkod­
nictwa średniego zawodowego- zdolnego wszystką mio- 
dzież przygotować na dzielnych obywateli Państwa.

Lecz zanim to nastapi musimy oaczekać załatwienia 
prac przygotowawczych nad utworzeniem Rady szkol­
nej okręgowej pomorskiej. —;p.

wadziły w  całem Państwie senatorów conaimniei w 3 
okręgach wyborczych.

Na tem ukończono drugie czytanie ordynacji wy­
borczej.

W końcu po referacie posła Matakiewicza (P. S. Kat. 
Lud.) przyjęto w drugiem i trzeclem czytaniu projekt 
ustawy, wniesionej przez rząd. a przedłużającej do ro­
ku 192Ó ulgowy tryb w przyjmowaniu urzędników kon­
ceptowych do prokuratorii generalnej.

Następne posiedzenie w sobotę o godz. 12 w poł. 
Na porządku dziennym między innemi sprawa opodat­
kowania spirytusu, ustawa o nagrodach za zwalczanie 
przemytnictwa, wreszcie na wniosek posła Piechoty 
ustawa o gminie wieiskiei.

v
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Telegramy^
GENERAŁ HALLER NA ZLOCIE SOKOŁÓW-
Lwów. (PAT) W uroczystościach zlotu Sokołów 

wziął udział gen. Haller.
BUDŻET MINISTERJUM SPRAW WEWNĘTRZNYCH 

NA ROK 1923-

Warszawa, (TEL. WŁ-) „Przegląd Wieczorny" donosi: 
Ministerjum spraw wewnętrznych wydało polecenie, aby wo­
bec konieczności szybkiego opracowania budżetu na rok 1923 
wszystkie województwa nadesłały przed dniem 1 sierpnia 
r- b. dane, niezbędne przy układaniu preliminarza.

Projekt preliminarza będzie opracowany przez wydział 
budżetowo-rachunkowy ministerjum spraw wewnętrznych.

NOWA DJECLZJA ŚLĄSKA.
Warszawa, (TEL. WŁ.) Jeszcze przed objęciem Górnego 

Śląska rząd polski wszczął w Watykanie starania o utworze­
nie osobnej diecezji biskupiej dla parafjł górnośląskich, ce­
lem uniezależnienia ich od episkopatu wrecławskiego-

Starania te, zwłaszcza od czasu objęcia pontyfikatu przez 
Piusa XI, mają wszelkie szanse realizacji, tak, że istnieje u- 
zasadniona nadzieja, że sprawa utworzenia osobnego biskup­
stwa śląskiego stanie się w jp k u  przyszłym faktem dokona­
nym-

Istniejące dawniej projekty włączenia parąfji górnoślą­
skich, do której z istniejących diecezji (np- krakowskie}') zo­
stały wobec tego zaniechane.

72% DANINY WPŁACONO.
Warszawa. (PAT.) Ministerstwo Skarbu podaje do 

wiadomości, że do dnia 15 czerwca br. wpłynęło z da­
niny 57 720 053 000 marek, t. j. 72 proc. kwoty prelimi­
nowanej.

NIEMCY W EJSC  MAJA DO LIGI NARODÓW.
Londyn. (PAT.~Havas). Lloyd George wyraził obu-- 

rżenie z powodu ohydnego mordu dokonanego na oso­
bie Rathenau‘a. Zamordowano go dlatego — mówił L. 
George — iż usiłował nawiązać lepsze stosunki pomię­
dzy Niemcami a sprzymierzonymi. Premjer angielski, 
zalecając nadanie Lidze Narodów charakteru inwersal- 
ncści, zaznaczył, iż w razie przedłożenia Lidze Narodów 
propozycji w sprawie przyjęcia Niemiec do Ligi'Naro­
dów, Anglia zgodzi się na f<j przyjęcie.

L. George oświadczył, tg  pragnąłby, aby Rosja 
weszła, odpowiednio moralpie przygotowana, również 
w skład Ligi Narodów.

Wrażenia z Bolsżewji.
Gdy przyjechałem niedawno z Bolsżewji do Gru­

dziądza, byłem wprost zarzucany pytaniami, jak tam 
przebyłem^te parj łat i wogóle, co tani słychać- Wnio­
skując z tego o wielkiern zainteresowaniu publiczności 
tą kwestią, postanowiłem za pomocą gazety podzielić się 
swemi wrażeniami z szerszeni gronem publiczności. 
Jednocześnie zaznaczam, iż uważam, że wszyscy przy­
jeżdżający stamtąd mają poniekąd obowiązek moralny 
informować swo.ie społeczeństwo o wszymkicm, co się 
tam dzieje, gdyż poznać swego wroga jest naszym naj- 
pierwszym obowiązkiefn, a w danym wypadku mamy 
do czynienia z wrogiem nadzwyczaj przebiegłym i chy­
trym. którego właśnie bardzo mało znamy. *

Po opuszczeniu Mińska przez władze i wojska pol­
skie miasto odrazu utraciło polski i przyjęło żydowsko- 
rosyjski charakter. Pozostali w mieście Polacy bali się 
nawet odzywać się głośno w swojej mowie. Pojawiły 
sic odezwy, podpisane przez znanego działacza rosyj­
skiego z czasów pierwszej rewolucji (podczas japńskiej 
wojny) Mietlina, wzywające wszystkich obywateli, któ­
rzy ucierpieli podczas odwrotu Polaków od „polskich 
panów i imperialistów", o podawanie do wiadomości 
władz swoich strat zrządzonych przez Polaków. Po­
jawiły się, jak w kalejdoskopie, rozmaite ogłoszenia 
władz wojskowych, różnych komendantów miasta itd.. 
którzy się zmieniali niema! co godzina. Jeśliby kto pró­
bował połapać się w  tych wszystkich rozporządzeniach
i ogłoszeniach, a tembardziej sumiennie je wypełniać, 
miałby trudność nielada, boć. jak słusznie ktoś powie­
dział, wszystkie te rozporządzenia wydaje się po to. aby 
ich nikt nie czytał, a tembardziej nie spełniaj i aby one 
zaraz po swem wyjściu zostały zapomniane. Tyczyły 
się te rozporządzenia przestrzegania czasu dozwolonego 
ruchu ulicznego, regestracji wszelkiego rodzaju specjali­
stów („speców" w żargonie bolszewickim) i osób pozba­
wionych pracy na giełdzie pracy (t zw. «rab-siła“ czy­
li jak dowcipnie to określono _  nieszczęsnych klientów 
tej instytucji — niewolnicy siły), zabronienia handlu to­
warami spożywczemi bez specjalnych pozwoleń i prze­
pustek itp.

Naturalnie ci. co starali się wypełniać wszystkie te 
rozporządzenia mieli tysiące kłopotów j nieprzyjemno­
ści, ci zaś, co nic sobie z nich nie robili — najlepiej wy­
chodzili. Plądrowano po wszystkich domach i zabiera­
no, co się dąjo pod tym pretekstem, że to zostawili Po­
lacy podczas swej ucieczki- W ten sposób zabrano 
większą część rzeczy rzeczywiście pozostawionych po 
różnych strychach i piwnicach, lecz przy tej sposobność 
ule omieszkano obrać z mienia j obecnych właścicieli. 
Robiło się to chaotycznie, bez żadnego porządku, jak to 
zawsze u bolszewików, i w bardzo rzadkich wypad­
kach wydawano pokwitowania na zagrabione1 rzeczy.

Pozostałe po Polakach olbrzymie zapasy rozmai­
tych produktów, jak: cukier, maka. marmelada, śle­
dzie j t- d., były rozgrabione przez tłum w międzycza­
sie, gdy władze polskie wyszły, a bolszewickie jeszcze 
się mocno nie usadowiły. Z zagrabionych zabytków 
sztuki utworzono, jak i za poprzedniej okupacji bolsze­
wickiej, całe muzeum, w  którem znalazły się wszystkie 
prawie te same okazy, co i poprzednio.. Ze zrabowa­
nych książek utworzono olbrzymie księgozbiory, lecz 
przytem masa książek była spalona i zniszczona przez 
żołdactwo, i w jednym z głównych księgozbiorów, mia­
nowicie uniwersyteckich sam widziałem masę nadzwy­
czaj ważnych dziel zdekompletowanych Zarządzono 
rekwizycie mieszkań i mebli, przyczem naturalnie popeł­
niono tysiące nadużyć, np. nie dawano żadnych, kwi­
tów itd-

Przytem muszę nadmienić, że głównie krzywdzono 
kobiety, wogóle osoby niedołężne, stare, nie stawiające 
żadnego oporu. Energiczna postawa zawsze wywierała 
dobre skutek.

Zaraz no wyjściu Polaków, wśród ludności zaczęły 
kursować różne opowiadania o wykolejeniu pociągów 
o rozmaitych katastrofach, które miały spowodować 
śmierć i kalectwo setek osób itd. Przesadzone te wieści1 
działały nadzwyczaj deprymująco na nasze społeczeń­
stwo. przybite i tak samym faktem ustąpienia z Mińska 
Polaków- Na szczęście jednak wieści te okazały śię po­
tem w większości wypadków fałszywemi.

Czrezwyczajka naturalnie zaczęła działać zaraz po 
przyjściu bolszewików. Jedną z pierwszych ofiar byt 
nasz najczcigodniejszy i najukochańszy biskup ks. Ło­
ziński, który zaraz na wstępie był zawezwany niby w 
sprawie znalezienia u niego zrabowanych gdzieś pro­
duktów i wkrótce zaaresztowany. Samo to posądzenie 
było tak -dzikie że nawet żydzi, ci starzy, c.o to niby 
sympatycznie odnosili się do Polaków, wzięli go w swo­
ją obronę, w.kazuiąc na z i  ircie się i aszego pasterza, 
z jakiem on bronił żydów i inną ludność przed gwałtami 
i pożarami - wzniecanemi przez ustępujących polskich 
żołnierzy- Na ten raz ta obrona widocznie pomogła, bo 
biskup był wypuszczony i czas jakiś opiekował się 
garstka pozostałych rodaków, którzy skupiali się około 
niego na mszy św. j innych nabożeństwach odbywa­
nych w marach kościoła katedralnego, i czerpali naukę 
i otuchę w jego wzniosłych kazaniach. Niestety, me 
długo to trwało. Pasterz nasz został wkrótce obwi­
niony o agitację kontrrewolucyjną i odstawiony do wię­
zienia wespół z przywiezionym z l itwy ks. Michałkie- 
wiczem. Czas jakiś, rnqże z parę miesięcy, ich obu 
trzymano w Mińsku, gdzie wygotowano przeciwko nim 
akt oskarżenia, nareszcie wywieziono do Moskwy, 
gdzie ich ■trzymano bardzo długo aż do zwolnienia na 
skutek specjalnych starań dyplomacji polskiej, -już po za­
warciu pokoju w Rydze.

Po zaaresztowaniu biskupa pozostało w Mińsku tyl­
ko dwóch księży: ks. Sczarski w nowym kościele i ks. 
Tćmaszewski w katedrze którzy z trudnością mogli 
obsłużyć tak .liczną rzesze katolików- Później przyje­
chał razem z ctelegac ą polska ks. Ussas. odnowiciel ko­
ścioła po-dominikańskiego kVhy stał się. jedynym po­
średnikiem pomiędzy nami a naszą Ojczyzna. Ks. 
Ussas ułatwił bardzo wielu naszym rodakom wyjazd 
do Polski, wszystkim zawsze służył wyczerpującemi 
informacjami, pokrzepiał na duchu i dodawał otuchy. 
Niest&ty niedługo mogli cieszyć się mińscy Polacy prze­
bywaniem w Mińsku ks Ussasa. Komuniści polscy za­
częli go gryść i nareszcie stąd wygryźli, zarzucając mu 
szpiegowanie, służbę w żandarmerii .polskiej itp. zbro­
dnie. Po wyjeździć ks. Ussasa nastąpiły czasy okropne. 
Wkrótce też opuściła Mińsk delegacja p.olska graniczna, 
która dotychczas przebywała w Mińsku, i aczkolwiek 
miała swoje specialne cele i zadania, zawierające Się w 
wytknięciu w naturze oznaczonych ogólnikowy w trak­
tacie pokojowym granic, jednakże za pomocą tejże de­
legacji można było mieć chociaż jakikolwiek kontakt z 
krajem, otrzymywać od czasu do czasu gazety itd. 
Zresztą sam wjclok delegacji naszej chociażby raz na 
tydzień w kościele krzepił serca i ‘podnosił na duchu. 0 ~ 
tóż i to ostatnie pokrzepienie ustało i nastąpił mrok 
zupełny.

Czrezwyczajka zaczęta działać z całą energją. Roz­
strzelano masę naszych rodaków, w tej liczbie: znanego 
w • Mińsku kierowniku teatru w Sokole śp. Edmunda 
Kupieckiego, dwućh Witkowskich. Siostrą jednego z 
nich, pracująca w ksujgnrrii Vakowskiego po zamknię­
ciu tej księgarni i zabraniu jej, była wywieziona w głąb 
Pcsji i do ostatnich czasów tam trzymana, lak również 
żtma drugiego Witkowskiego z. dziećmi. Również zo­
stała wywieziona ? prawdopodobnie rozstrzelona mło­
dziutka nauczycielka Teofila Filanowiczówna, a także 
p- Zaleska-Korsak.

Nie brakło również aresztów j rozstrzeliwań i po 
powiatach, że tu wymienimy- śp Kazimierza Śląskiego 
z pow. borysowskiego, śp. -Ewę Rogowską. 7 pow. hu- 
ateńskiego itd. Specjalnie znęcano się nad szlachtą pol­
ską. Korzystając .z tego. żc-ta szlachta, siedząc na nie­
wielkich fo]wareczkac£ nieźle się miała, lecz mieszkała 
na osobności. Bardzo często napadali na nią. urządzając 
całe wyprawy zbójeckie Aresztowano mężczyzn 
gremialnie, zarzucając im stosunki z bandami Bałacho- 
wicza itp-

Nieraz tacy naczelnicy TÓżnych’ oddziałów „woj­
skowych". różnych .kontrrazwłedok" itp urządzali 
wyprawy na własną rękę. napadali w nocy na dworki, 
wycinali w pień mieszkańców i obłowieni >ulą zdobyczą 
wracali nappwrót. Nieraz ci sami dostojnicy przebie­
rał! się zc bandytów ; urządzą'i nanndy 

(Ciąg dalszy nastąpi).

Nauka, literatura i sztuka.
Towarzystwo Zwolenników Iaeł Bolesława Prusa. 

Ogólne zasady projektowanego
Towarzystwa Zwolenników Idei Bolesława P r u s a .

1) Dla wytworzenia w społeczeństwie polskiem 
jak najszerszego uznania dla idei Bolesława Prusa i u* 
rzeezywistnienia tych idei w życiu — zawiązuje się

2) Towarzystwo dążyć będzie do powyższego celu.
a) popularyzacją w  piśmie i słowie myśli i zasad 

pozostawionych przez Bolesława Prusa przedewszyst- 
kiem w sferach robotniczych, rzemieślniczych, rolni­
czych i między młodzieżą-

b) stosowaniem w życiu przez członków zasad 
obowiązkowości w  pracy, solidarności i przedsiębior­
czości.

3) Towarzystwo dążyć będzie do zawiazania po­
dobnych samodzielnych Towarzystw w innych miejsco­
wościach Państwa i do współdziałania z niemi 1 z Towa­
rzystwami o zadaniach pokrewnych.

4) Towarzystwo stać.będzie poza wszelkięmj stron­
nictwami politycznemu, a zatem sprawy polityczne z 
działalności i narad Towarzystwa są wyłączone.

Ku uczczeniu pamięci Bolesława Prusa.
Dziesięć łat minęło, kiedy Warszawa, a z nią cały 

naród okrył się żałobą, tracąc jednego z lepszych oby­
wateli i wielkiego myśliciela człowieka wielkich zalet 
serca i ducha Bolesława P r u s a  (Głowackiego).

Taki nie wielki okres czasu, a jak wielkie zmiany.
Przeszła nad krajem dziejow a zawierucha, zmiotła i 

zwiała wiele z przeszłości.
Ideały jednak, które krzewił Bolesław- Prus, pozo­

stały w sercach wielu.
A ideały te były i są tak wzniosłe, tak piękne i nie­

odzowne w  naszetn dziś żs-ciu narodowem, że' krzewić 
i wpajać je trzeba jak najszerzej

Wszak głoszone przez -niego zasady to: obowiązko, 
wość. solidarność i praca.

Praca dla swego kraju, narodu, na koniec d.a ludz­
kości.

Potrzeba głoszenia i pielęgnowania tych zasad sta­
je się dziś dła nas niezbędną

Zadanie to podjęła gruoa zwolennników zasad gło­
szonych przez- Bolesława Prusa,, przystępując do orga­
nizowania Tow. Jego Imienia.

Na zebraniu jakie miało miejsce w Warszawie, w 
dniu 23 z. -n, pod przewodnictwom redaktora Tygodni­
ka Polskiego p- Leona Kozłowskiego po wysłuchaniu 
głównych inicjatorów i następnie ożywione! dyskusji 
postanowiono jednogłośnie wjyłonić z pomiędzy obec­
nych Komitet Organizacyjny powołując do takowego 
przez.aklamacje pp. Barchwur.rK W Grabińskiego, (prze- 
v  odniczący), J. Kujwieciowr, I. Kozłowskiego, Z. 
Kossowskiego. H. Olszewskiego (sekretarz). L- Piekar-- 
skiego Gastępca przewodniczącego), Z. Tymińska i 
przedstawiciela Tow. praktycznej hygjeny Im. Prusa.

Bliższych informacji udziela Komitet Organizacyjny 
w Warszawie, Szkolna nr W

Ś. p. Aleksander M y s z u ga.
Jeden z największych śpiewaków polskich, ś. p. 

Aleks. Myszuga zmarł — jak depesze donoszą — we 
Ereiburgu bodeńskim.

Przed 40 łaty był on ulubieńcem wielkiej openy 
warszawskiej, gdzje z górą 20 lat zbierał zasłużone lau- 
ry. szczególnie przy odtworzeniu postaci moniuszkow­
skich.

Uczeń Giovani‘ego, stał się sam profesorem śpie­
wu j wykształcił wśród innych takiej miary śpiewaczki, 
lak Korolewicz Waydo-wa i Kruszeinicka.

IM  Oficerów Z fe m l liziwaaich.
Opuszczenie zjazdu przez delegatów poznańskich 

i pomorskich.
„Rzeczposoplita" donosi, że w głosowaniu nad sta­

tutem doszło do opuszczenia zjazdu przez delegatów 
poznańskich f pomorskich. Przyczyny tego były na­
stępujący

Jeden z artykułów statutu przewidywał, że człon­
kami Zjednoczenia związków mają być tylko te związki 
oficerów rezerwy, które przyjmują na członków ii tylko 
oficerów -narodowości polskiej. Do tego artykułu statu­
tu postawili delegaci Poznańskiego (prezes mjr. rez. 
Chłapowski) i Pomorza (prezes red. Markwicz) wniosek 
uzupełniający, który brzmiał: „Żydów nie zalicza sis 
do narodowości polskiej.4

Nad wnioskiem tym przyszło do głosowania- Gło­
sowano grupami. (Za wnioskiem oświadczyły się: Zwią­
zek Poznański, Pomorski z wyjątkiem Koła Bydgoszcz 
(delegat gen. Radzyński), Warszawski Z.v:ązek Ofice­
rów Rezerwy j prawie c.ała b Kongresówka ■/, wyjąt­
kiem tych kół, w których przeważa żywioł żydowski 
!ub małopolski. Za przyjęć1* m żydów oświadczyła się 
cała Małopolska. Wniosek Poznańsko-Pomorski upadł, 
przegłosowany 8 głosom W-">Vt teg t delegaci Prznań- 
kiego j Pomorza opuścili posiedzenie, składając d 'k u ­
racje, że bez pozwolenia swych kół nie mogą przystę­
pować do związków, do których przyjmuje sis żyde\V|&

/

4
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Fakr, histGrvu.it: a te; orjanizaeii związków byłych ha lerzy  i oficerśw
aniji PaEskiej.

s i  vis pacera. para beilutn!
(Chcąc pokoju goflij się do wojny.)

: Traktaty polityczne i sytuacja finansowa naszego
iFaństwa zniewulaja nas dó ciągłej redukcji armsi i unie­
możliwiają należyte jej wyekwipowanie oraz udzielanie 
jej członkom wykształcenia tecnnicznego, stosownie a.o 

: wymogów dzisiejszej techniki wojennej.
Świadomi jesteśmy, że rzucane hasła powszechnego 

.rożkiojenia są li tylko wykonywane na papierze, gdyż 
odgłosy pobrzękiwania szabelką naszych sasiudów są 
zbyt częste, a wreszcie cytowane-niżej—w bardzo krót­
kim zan  sie, fakt;/ historyczne'— móga nas bez wszel­
kie!, złudzeń przekonać, czego się pp nicn spodziewać 
możemy Smutne doświadczenia historyczne niech oę- 
Js nam przestrogą przed zby: optymistycznym poglą­
dem na ideę rozbrojenia, ą poszanowanie_ pi aw suwe­
renności przez tych, którzy jeszcze tak niedawno pły­
wali we kwi ntjniewinniejszych ofiar z pośród bezbron­
nych mieszkańców: Belgii. 'Francji i Polski jest bardzo 
wątpliwe. —

Pamiętać musimy,- że z jednej strony wystawieni je­
steśmy na ataki germanizmu. który od czasu Karola 
Wielkiego nieustannie prze na Wschód., niszcząc za sobą 
ślady prahistorycznej kultury słowiańskiej i w; suwając 
swoje placówki kolonizacyjnę coraz dalej. Nigdy nie 
prióbierdli oni w środkach dążących do tego celu! Od 

: Henryka Ptasznika począwszy, parli na Słowian pod po­
koi em szerzenia chrystjAnizmu. Na krotki czas po­
wstrzymał ten pochód dzielny Chrobry, lecz gdy go za­
brakło, szybko niszczono jedno plemię słowiańskie po 
drugiem, a na ich siedzibach pobudowano forte&B germa­
nizmu: Berlin- Szczecin, Wrocław, Królewiec itd.
Wzrost ten dobieg! do zenitu w roku 1914 r.. kiedy to 
zaniechano systematycznych kolonizacji i ,.ex-Napołeon“ 

-J&tlHęltn Ostatni chciał jednym zamachęrn zapanować 
nad światem. Krwawe zmaganie sic kilkuletnie mamy 
jeśżeże świeżo w pamięci-

Cud nad Marną doprowadził do zwycięstwa idei. 
Prawdy i Sprawiedliwości. Lecz i tym razem, jak pod 
Grunwaldem.' nie urwano jeszcze łba. hydrze — słyszy- 
m r wyraźne pomrukiwanie odwetu i musimy czuwać!

•Z drugiej strony wystawieni jesteśmy jako mu,: gra­
niczny Zachodu wobec Wschodu na powstrzymanie na­
wały mongolskiej, a Piotr Wielki zwycięstwem nad Ka­
rolem XII „wybił okno do Europy". Zwycięskie wojny 
2 Polska i Turcja daleko rozszerzyły granice Rosji na 

- Zachód i Połndntejj Wszystko to nie zaspokoiło apety­
tów monarchów rosyjskich, m  śniło się. że sa Bogami na 
ziórni! Carowa-Katarzyna nie cofa się przed niczem,

aby zawładnąć Polską", a  w  szerzeniu rusycyzmu dziel­
nie pomogli jej wieszatiele Berg. Murawiew. Suwarow 
i inni. Rok 1920 przekonał nas, żę } socjalistyczna Rosja 
nie wyrzekła się iaei swoich carskich pomazańców.

Cud nad Wisłą uratował nas tym rązera od jarzma 
azjatyckiego.

Kto jednak przypuszcza, że odwieczni nasi wrogo­
wie, złamani, wyrzekli się wszelkiej inicjatywy, ten się 
myli głęboko! — Codzienne czytamy o nowych wystę­
pach Trockiego, Hindeńburga czy też Ludendorffa. a 
mają oni wśród swoich wielu zwolenników.

Nasi przodkowie, nieoglądając się poza siebie, nie 
potrafili się zjednoczyć w interesie ojczystego dobra, nie 
IX)wołali do współpracy nad odbudowa Ojczyzny mie­
szczaństwa i ludu. oni chcieli iść z duchem czasu, za co 
też odpokutował naród cały dmgą niewolą.

Współczesna Polska na tle organizacji swojej pań­
stwowości winna iść innym torem, pozbyć się musi po­
przednich, wad, musi ona być państwem praworządnem 
i nawskroś demokratyczńem, powołując ao współpracy 
nad odbudowa wszystkich dzielnych swych synów bez 
różnicy stanu. — Idąc za wzorem zachodnich narodów 
i śledząc ze zapałem ich życie polityczne, rozwój ekono­
miczny i militarny, musimy ich wzorem wziąć się wszy­
scy do pracy w imię ogólnego dobra, pamiętając, iż nie­
zbędnym warunkiem rozwoju państwa i jego znaczenia 
wewnętrznego jest armia narodowa o silnych rezer­
wach.

Dziś w zmaganiach się wojennych biorą udział ca*'* 
narody. Zatem wyszkolenie rezerw i całego społeczeń­
stw a'jest nieodzowne. 1 dlatego poczęły u nas powsta­
wać pod egida spójni społeczeństwa z armja stowarzy­
szenia zdemobilizowanych żołnierzy z jednej - strony, o- 
raz spcjalne związki Oficerów rezerwowych z drugiej. 
PierwotnyTcel tych związków, w pierwszym rzedzie 
ekonomiczny, ustępuje szybko temu drugiemu1 Wszyst­
kie dotychczas pow stała związki mają na celu podtrzy­
mywanie ducha solidarności, rozrzeszame idei niepod­
ległości Państwa Polskiego, t. j. patriotyzmu i przez to 
dalsze kształcenie i rozwijanie ducha wojskowego mło­
dego pokolenia i społeczeństwa, a przez ćwiczenia pod­
trzymywanie wśród członków .gotowości niesienia e- 
wentualnej czynnej pomocy naszej armji.

Rola działalności przypadająca tu zdemobilizowa­
nym żołnierzom jest ogromnie ważna. Każdy były żoł­
nierz, czyr tc szeregowy, czy oficer, winien wziąć udział 
w pracy, a inicjatywa organizacji j nasienie pomocy 
materialnej przypada .społeczeństwu. Wszystkie stowa­
rzyszenia pokrewnego ducha należy skonceritrdwać przy 
odnośnej włauzy centralnej i ujednostajnić ich dotych­
czasowy niejednolity system organizacyjny.

B r o n i s ł a w  K a i  w a r y .

Międzynarodowy kongres katolicki w Luksemburg i m
W ciągu czterech dni od 31 lipca clo 3 sierpnia 1922 

obradować będzie nad donnioslcm zagadnieniem spo­
łecznej akcji katolickiej Drugi Międzynarodowy Kongres 
Katolicki w Luksemburgu za faskawem przyzwoleniem 
J. E. Biskupa Luksemburskiego Ks. Dr. Nommescha, 
zwołany przez Międzynarodową Ligę Katolicką. Prace 
przygotowawcze żwawo posuwają się naprzód- Kon­
gres zamierzony tem się wyróżnia w porównaniu z in­
nymi podobnymi zjazdami, że nie zatrzyma się na ogol­
iłem przedstawieniu zadań katolickiej międzynarodowej 
współprac;'", ale będzie się starał praktycznie w kon­
kretnych warunkach rozwiązań te zadania, na przykład, 
usobńp omawiać się będzie sytuację czasopism katolic­
kich i możliwe arogi do praktycznej międzynarodwej 
współpracy. Inna konferencja zajmie się problemem 
opieki nad emigrantami katolikami ażeby według możli­
wości przygotować na tem polu międzynarodową pomoc 
charytatywną- Wielkie zainteresowanie obudzą kom 
fdreneja misyjna, na której omawiać się będzie, między

innemj, sprawę pozyskania narodów cywilizowanych z 
powrotem lo Kościoła, osobliwie zaś sprawę katolickie­
go uświadomienia inteligencji i ludu; nawracanie Rosji 
również będzie poruszone. Na Kongres zgłaszają się 
wybitni pionierzy narodowego i międzynarodowego ży­
cia katolickiego. „Osservatore Romano" doniósł szcze­
gółowo o Kongresie w naczelnym artykule. Kardynał 
Maffi nadesłał na rzecz Kongresu serdeczne życzenia 
wszechstronnego /owędzenia Po bliższe informacje moż­
na się zwracać do Komitetu Kongresu Katolickiego w 
Luksemburgu albo do Międzynarodwej Ligi Katolickiej, 
Graz, Karmeliterplatz 5; albo wreszcie do Sekretariatu 
Polskiego tejże Ligi pod adresem ks. Ant. Sobezyńskie- 
go. profesora Seminarium Duchownego w Kielcach.

_ — „ — — - — -

N a p o m n ien ie  f
Społeczeństwo nasze zapomniało już o obiecane i 

pamięci i zabezpieczeniu bytu po powrocie z frontu, obe* 
cnie zdemobilizowanym obrońcom Ojczyzny i J Dj Wol­
ności.

Ci, którzy niejednokrotnie przymierali z głodu, szli 
bez szemrania na swą niedolę, mając obietnice społe­
czeństwa lepszej przyszłości.

Tysiące zdemobilizowanych patrzy z rozgoryczeniem 
( słusznem) w stronę społeczeństwa, które jak gdyby hie- 
słyszało, iiapróżno od paru miesięcy wołających, o pracę.

je s t  to czarna niewdzięczność dla tych, którzy opu­
ścili niejednokrotnie, pewną egzystencję poto, aby speł­
nić swój obowiązek względem Ojczyzny i zapewnie spo­
kój obywatelom w ich pracy wewnątrz kraju. ,

Oży wolno społeczeństwu patrzeć ze spoirojem na 
ich obecną nędzę? czy można być pewnym, że więcej 
ich potrzebować społeczeństwo nie będzie?

Znając patrjofyzm naszego społeczeństwa nie wąt- 
pimy, że postara się o odpowiednie zatrudnienie wszyst­
kich zdemobidzowanjch i da im możność do intensywnej 
pracy w życiu cywilnem, co będzie korzyścią dla praco­
dawców ; ?austwa, a zadowoleniem zdemobilizowanych.

Spieszcie zatem zgiaszać miejsca dla . tych bohate­
rów w Ekspozyturze Referatu Fomocy dla zdemobilizo­
wanych o fic e ró w  w Poznaniu ul. Składowa 3,, która ma 
w ewidencji kandydatów, wszelkiego rodzaju fachowców.

Ze Świata.
j5 Ochrona ptactwa w miastach angielskich. Lon­

dyński „Times" donosi, że w miastach angielskich za ­
prowadzono nowość w celu ochrony ptactwa. N ow ść  
ta polega na ogrodzeniu części parków, aby publiczność 
nie miała do niej wstępu, dalej na pozostawieniu roślin­
ności w stanie pierwotnym i zabezpieczeniu tego ustro­
nia przed 'największym’ wrogami ptactwa: włóczącymi 
się po nocach kotami.

Wyniki otrzymano nadzwyczajne. N, p. nawet nie­
znane dotychczas w  Londynie dzikie ptactwo wodne 
osiadło na sadzawce przeznaczonego dla ptactwa ustro­
nia i wyhodowało tam swoje potomstwo, nie mówiąc 
ju£ o rem, że pliszki, drozdy, dzięcioły, kukułki stały 
się zjawiskiem pospoliferr: w  parkach miejskich Londynu 

-Ochrona ptactwa i innych zwierząt rozwinięta jest wo- 
góle bardzo wśród wszystkich warstw społeczeństwa 
angielskiego i jak widać z powyższego przykładu, nawet 
dzisiaj, w kłopotliwych czasach powojennych, nie za­
przestano zaimować się nią gorliwie.

Piszemy o tem w nadzieji, że może jakieś miasto 
w Polsce, zastosuje u siebie godny rozpowszechnienia 
ten przemysł angielski.

REEWAKUACJA ARCHIWÓW Z ROSJI. Mfnister-
Jun, Spraw Zagranicznych zawiad;n,'L_-osoby, które Wj swo»; 
’m czasie złożyły podania o wydobycie dokumentów z b? 
warszawskiego Uniwersytetu enwakuowanego do Rostowa n- 
Donem oraz z innych instytucji i urzędów rosyjskich, mają-! 
cych poprzednią swą stedzib< na terytorium Rzeczypospoli­
tej Polskiej a ewakuowanych do Rosji, że archiwa tych urzę­
dów pudlegają reewaknąGi na mocy traktatu pokojowego.

Dokumenty będą więc nicgły być wydane osobom zain­
teresowanym dopiero po przejęciu archiwów w całości p.zez 
komisję feewakuacyjną * • przekazania ich właściwym p ła -  
dzom polskim w kraju, o czem nastąpią oddzielne obwiesz­
czenia. .

LIKWIDACJA SĄDÓW POLOWYCH NA KRESACH- 
Mtnfeterjum wojny likwiduje sądy wojenne pulowe na kre­
sach wschoamch. Personel tych sądóu ma być pr teniesiony 
do zwykłych sądów wojennych, częśc prawników wojskowych 
przechodzi na służbę do ministrjum sprawiedliwości.

Potop czasopism.
Utarło się zdanie, iż ilość dzienników i czytelników 

tychże .jest sp: aw, sianem dojrzałości danego narodu. 
Zddnie ze wszech m iar słuszne. Zamiast podawać ogólniki, 
zwrócę uwagę na prasę innych krajów. Niemcy, Irancuzi, 
Anglicy, Amerykanie mogą się poszczycić całym szeregiem 
czftoopism, których nakład dosięga czasami ilości kilku 
miljonów egzemplarzy.

Nietylko m iasta stołeczne, lecz i prowincja posiada 
dzienniki, rozchodzące się \, ilościach kilkudziesięcu tysięcy 
numerów, facy  Czesi, naród 8 milionowy m a i»ką ilość 
czasopism, ;ak 30 miljonowy naród polski. Ale tamże

fazętę znajdzie się w rękach co do jednego obywatela 
raju. Chłop, robotnik, mieszczanin, -tnędnik, przem y­

słowiec muszą mieć każdego dnia num er dziennika tak 
dla nich koniecznego, jak  pokarm, czy napój codzienny.

• /  A u nas?
N a ilość wydaje się, że m»my moc czasopism, tak, iż 

w jednym  z miesięczników czytałem o prawdziwej powodzi, 
jaka w postaci coraz to nowych pism zalewa Polskę.

Jak  mówi zaś rzeczywistość?
Przed rokiem 1914 niewiele było miast, gdzieby jakieś 

czasopismo mogło by t swój na trw ałe ustalić. Z wyjątkiem 
K rakowa, Lwowa, Poznania, W arszawy i Lodzi, chyba na 
palcach obu rąk dałyby się wyliczyć śtodowiśka, du 
k |órychby przetrw ało jakieś czasopismo okres kilkuletni. 
Przyczyn tego należało szukać w granicach zaborczych, 
wreszcie w tem, iż pisma liczyć mogły na zbyt wyłącznie 
w  m iastach, rozchodząc się tylko w nielicznych ilościach 
po wsiach. Z dzienników codziennych zdoł" ly przetrw ać 
fe tylko, które m ając jakiś fundusz zapasowy, zdołały 
przebyć chude lata istnienia.

Po miastach prowincjonalnych istniały próby stwo- 
•; gżenia organow -akrojonych na  wyższą miarę, jednak te 
\ Iowania kończyły- się zwykle zamknięciem czasopisma.
■ w

Dziennik, który by miał kilkauziesiąt tysięcy prenum eratorów, 
należał do rzadkości pruwie niespotykanej, wyjątkiem 
chyba była Gazeta Grudziądzka, która zdobyła 100 900 
abonentów.

O tygodnikach, czy miesięcznikach, czy innych pismach 
naukowych, lepiej nie mówić, przeważnie po krótkim 
żywocie ginęły, z wyjątkiem tych tylko, k tóre miały 
wspeniałcmyślnych mecenasów lub wydawane były przez 
firm y bogate, jak  Tygodnik ilustrowany, na który ło ij ł  
księgarz warszawski, Gebethper.

Nadeszła wojna światowa, która dała nam wolną 
Polskę. Znikły kordony, do głosłu doszły szerokie masy 
ludowe, państwo poczęło łożyć miljardy na oświatę narodu. 
Zdawało się, że i p rasa  polska pocznie wieść lżejszy żywot.

Rzeczywistość dała zgoła odmienną odpowiedź. ' Obok 
pism, które przetrwały okropności wojny światowej nie­
wiele przybyło u o wy eh, kióreby zdołały przebytować 
dłuższy okres. A jednak mam y prawdziwy potop czasopism!

Po miastach, miasteczkach, a nawęt i wsiach poczy­
nają wychodzić pisma, pisemka. W ielu niepoprawnych 
optymistów w szlachetnej chęci oddziaływania na naród 
stw arza swoje organy które jednak nie zdobywszy czasami 
ni setki prenum eratorów  kończą motyli swój byt. Częstokroć 
również niektóre miasteczka w dumnej ambicji posiadam a 
własnej prasy  poczynają wydawać jakiś organ, który 
poczęty w takich szlachetnych chęciach, ginie niestety 
marnie. B rak im czytelników. Któż je będzie czytał? 
Czyż m asa żydowska, czy ciemny, ogół chłopski? Pozo­
staje inteligencja, mieszczaństwo poiskie, które jednak nie 
odczuwa jeszcze głodu gazetowego. W iec owa hyper- 
produkcja je s t jeszcze przedwczesna, dająca się może 
pomyśleć wówczas, kiedy praca oświatowa wtyda swe 
owoce.

Nie zbyt jeszcze wielo pism mamy, któreby zdobyły 
sobie poczytność w eaiej Polsce. Ną pierwszem miejscu 
kroczy tu taj warszawska, Rzeczypospolita* rgamiajacs całą

Polskę. Z innych pism zdołały utrw alić tylko swój-byt te, 
które stały  się organami potężnych stronnictw. W ięc 
prasa Związku Ludowo Narodowego (na Pom orzu Słowo 
Pomorskie), Chrześeiaóska Demokracja (w Grudziądzu 
Glos Pomorski). Narodowa P a rtja  Roootnicza ( w Toruniu 
Głos Robotnika) mogąc liczyć na zbyt w kołach swych 
zwolenników nie lękając się o przyszłość.

Prosperuje taKŻe doskonale prasa gadzinowa, mająca 
liczne fundusze, wojująca fałszem, oszczerstwem, p rze­
mawiająca do niskich instynktów człowieka. Zwalczanie 
owych pism w rodzaju krakowskich Kurjerkćw, Piastów, 
Wól Ludu, pism bel wederskich robotników, a popierania 
czasopism niosących myśl zdrową i narodową jest obo­
wiązkiem każdego uświadomionegu obywatela. Niesłychana 
również powódź spada na człeka w postaci tygodników, 
miesięczników, jednodniówek róźnorod lej treści.

Marny więc pisma polityczne, ściśle naukowe, poety­
ckie starego typu, postępuwe futurystyczne w  rodzaja  
„Noża w brzuchu* itd.'? młodzieży gimnazjalnej, akademi­
ckiej, etanów, zespołów, klas społecznych, grup i grupek 
— wyliczać je zabrałoby zbyt wiele miejsca. J e d n e z n ić h  
należą już do przeszłości, skończywszy swój żywot na 
jednym  numerze, inne ledwie że wegetują. Nie zraża to 
jednak tych wszystkich, którym  się wydaje, że mają. coi 
do powiedzenia, do puszczania w świat nowych pism. Przetf 
okres ostatni dwuletni naliczono tego rodzaju czasopism 
około 2 tysięcy.

Jak  będzie ua przyszłość? Można •chyba liczyć na to, 
iż z chwilą, kiedy wzmoże się oswi-ita, kiedy wzrośnie 
uświadomienie, i gazeta, czy tygodnik, ozy miesięcznik 
stanie się konieczną codzienną strawą, nietylko pokarmem, 
le rz  i przewodnikiem człowiek?. D r. L. Stolarzewicz.
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Wiadomości bieżące.
K alen d arz : Czwartek: Piotra i Pawia ap. Wschód 

słońca 3.42, zachód 8.24. Wschód księżyca 9.6, 
swehód 10.46.
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MUZEUM otwarte w środy i soboty od godziny 12 do 

2. w  niedziele i święta od godz. 11 do 2,
So

BIBLIOTEKA I CZYTELNIA T. C. L. otwarta w dni
powszednie od godz. 6—8, dla dzieci w środy i so­
boty od godz. 4—5. Z powodu zbliżających się 
ferji w Bibliotece należy zwrócić do dnia 1- VII. 
wypożyczone z niej książki.

Teafi* P o m o rsk i w G rudziądzu .
W środę, dnia 28. bm. „DOM OTWARTY" Bałucltiego- 
We czwartek, dnia 29 bm. „DZIEJE SALONU".
W piątek, dnia 30. 6. przedstawienie dla szerszych warstw 

pracujących po cenach zniżonych 50 — 100 mk. „DOM 
OTWARTY".

W sobotę, dnia 31 bm. „.DZIEJE SALONU".
W niedzielę, dnia 1 lipca po raz pierwszy „MAZEPA", trage­

dia w 5 aktach Juliusza Słowackiego z dyr. !■ Lange w 
roli tytułowej.
—•* Z TEATRU POMORSKIEGO w Grudziądzu. Dzisiaj 

W środę arcywesoły „DOM OTWARTY" M. Bałuckiego. Ko­
media ta zyskała ogromne powodzenie w naszym teatrze. 
We czwartek: „DZIEJE SALONU" Wroczyńskiego.
W piątek: po cenach zniżonych (50 do 100 mk.) Przedstawie­

nie dla robotników „DOM OTWARTY".
—** ZIELONY KARNAWAŁ urządzają Artyści Teatru 

Pomorskiego w niedzielę, dnia 2 lipca w Ogrodzie Teatru 
(Strzelnicy) o godzinie 4-tej po południu. Program zapowia­
da się fenomenalnie. Najrozmaitsze niespodzianki jak koło 
szczęścia, confetti, licytacja amerykańska, zabawa dla dzfe- 
ći, będą atrakcją pierwszorzędną- Tańce na sali do rana. 
Koncertować będzie orkiestra o wysokim poziomie artysty­
cznym. Przerwy wypełni dobrze złożony kabaret. Ogród 
będzie przybrany w kwiaty,,, lampiony i kiosk t- Bufet pod 
własnym zarządem. Do Komitetu poproszono wybitne oso­
bistości miasta Grudziądza. Bliższe szczegóły w afiszach*

—** ZAKOŃCZENIE ROKU SZKOLNEGO we wszystkich 
szkołach Grudziądza nastąpiło dzisiaj we środę. Po wysłu­
chaniu nabożeństw w kościołach udała się młodzież do swych 
szkół, gdzie otrzymała świadectwa z cenzurami za rok ubie­
gły. Ubiegły rok szkolny był rokiem wyjścia^ z chaosu, jaki 
utworzył stę z powodu zmiany szkolnictwa niemieckiego na 
szkolnictwo polskie. Wyrażamy nadzieję, że rozpoczynający 
się we wrześniu nowy rok szkolny będzie nacechowany zu­
pełnie „pokojową" pracą.

__»* PODCZAS Zabawy Latowej Drukarni Pomorskiej 
nie bierze udziału jak przedtem donosiliśmy orkiestra ocho­
tniczej straży ogniowej, lecz kompletna orkiestra grudziądz­
kiego pułku artylerii polowej nr- 16 (19 ułanów) pod batutą 
kapelmistrza p- Szatkowskiego, (patrz ogłoszenie),

—** WYCIECZKA STOW. POLSK- MŁODZIEŻY KATOL* 
DO CHEŁMNA wyruszyła w drogę ub. soboty o godzinie 10 
wieczorem po słowach pożegnania i stosownego upomnienia, 
wygłoszonych przez wtcepatrona p. Rakowskiego oraz odśpie 
waniu zwrotki pieśni „Kto stę w opiekę", przy muzyce wła­
snej kapeli. Młodzież stanęła w niedzielę około godziny 7 
rano, po krótkim wypoczynku w drodze u celu.

Dnta tego o godzinie 8-mej rano stawił się cały zastęp 
w towarzystwie Zarządu bratniego gniazda chełmińskiego ną 
dworcu, aby powitać swego przybywającego wtcepatrona. 
Następnie wyruszył orszak z muzyką do „Ogniska" młodzieży 
chełmińskiej w  starym kościółku św. marcińskim. Tu przy­
witał gości grudziądzkich w serdecznych słowach patron 
gńtazda chełmińskiego, ks. wikary • Żynda, a wicepatron gru­
dziądzki podziękował gorąco Phełmimakom za tak mile przy 
jęcie t gościnność- Po spożyciu posiłku wraz z ortarówatiemt 
przez druhów chełmińskich.' mlekiem, udano sie w szeregach 
z muzyką na czele do fary na główne nabożeństwo. Następnie 
zwiedzono bramkę, gdzie w kaplicy odśpiewano „Boże coś 
Polskę", daloi przteńtekne nfattty, kaplicę klasztorną i cudo­
wny obraz Matki Boskiej Bolesnej w. kościele fafnym. W re­
szcie pewna cześć Grudztądzan bawiła się z druhami cheł­
mińskimi w piłkę nożna.

Większa cześć wycieczkowców odjechała potem kolela. 
druga zaś. najliczniejsza! wybrała sie pociągiem następnym, 
podczas, gdy reszta, około tuzina członków, pozostała na miej 
scu aż do końca.

0  godzinie 8-mej wieczorem odegrała niestrudzona dru­
żyna chełmińska na urządzonej w „Ognisku" przez ostatnie 
dwie noce scenie kilka wesołych sztuczek, przygrywała jej 
własna, doskonała kancla na skrzypcach i basie, były też de­
klamacje i śpiewy różnych drobnych druhów chełmińskich, 
których liczba jest bardzo nokażna — ufamy, że i w GrudziąT 
'dzu będzie wnet tak samo: — a program ten przeplatany był 
przemowami, mianowicie ks. patrona 'Żyndy i p. wtcepatrona 
Rakowskiego, toastami ttd.

. O północy drużyna miejscowa wraz z uczestnikami wie­
czorku sie rozeszła, garstka Grudztądzan zaś przespawszy sie 
— po żołniersku — na zestawionych ławkach w „Ognisku", 
wyjechała wczesnym rankiem z dworca do domu, aby stanąć 
na czas do pracy-

Ciężko to co prawda było niejednemu, a raczej wszyst­
kim. gdyż długa piesza wędrówka nocna i brak należytego 
wypoczynku t snu dały się im mocno we znaki. No, ale mło­
dzież nasza pragnęła takiej właśnie wycieczki, więc musiała 
po n o sić  także jej następstwa. To też nie było szemrań ant 
narzekań- Spodziewać sie jednak należy, że odtąd więcej stę 
liczyć będzie ze swemi siłami i tak uciążliwych nalekich wy­
cieczek podejmować nie będzie, aby w świeżym rześkim sta­
nie przybywając na upatrzone miejsce, tern lepiej się móc za­
bawić.

Gniazdu chełmińskiemu, z którym zadierżgnlęto teraz 
bliższe stosunki1, a przedewszystkiern zacnemu ks. patronowi

Żyndzte jakoteż tyle gorliwemu Zarządowi .wyraża się za u- 
dzteloną nam szczeropolską gościnność i wszelkie poniesione 
dla nas trudy i  koszty, na tem miejscu serdeczne: „Bóg za­
płać"! Z a r z ą d .

—'** EMERYCI NA SŁUŻBIE PAŃSTWOWEJ POL­
SKIEJ. Minister spraw wewnętrznych wydai następujący o- 
kólntk w sprawie przyjmowania emerytów do służby pań­
stwowej polskiej: Według postanowień art. 20 i 25 Ustawy 
emerytalnej z denia 28- 7. 1921 r. emeryt, zajmujący stanowi­
sko w służbie państwowej lub samorządowej za wynagrodze­
niem móże pobierać tylko taką część uposażenia emerytalne­
go! które, wraz z tem wynagrodzeniem nie przewyższa upo­
sażenia przywiązanego do stanowiska, piastowanego ostńtnio 
przez emeryta w służbie czynnej, wdowa natomiast otrzymuje 
całą swoja pensję wdowią w czasie pozostawania na służbie 
państwowej lub samorządowej, a sierota, zajmująca jakiekol­
wiek stanowisko w służbie państwowej lub samorządowej, do 
którego przywiązane jest stałe roczne uposażenie, pobiera 
pensję sierocą, o fłe to uposażenie jest niższe od przyznanego 
zaopatrzenia sierocego.

Wobec tego, że ustawa pomfeniona weszła w życie już 
z dntenm 1 października 1921 r., Ministerjum spraw wewnę­
trznych ppleca, by Władze upoważnione do przyznzania i a- 
sygnowania uposażeń emerytalnych, przestrzegały ściśle po­
stanowień tej uątawy i zarządziły wypłatę wstrzymanych do­
tychczas zaopatrzeń ennierytalnych w myśl okólnika M- S- 
Wewn. z dnia 12 stycznia 1920 r- począwszy od dnia 1 paź­
dziernika. 1921 r .. ponownte w całości, względnie stosowanej 
części.

Do czasu wejścia w życie ustaWy o zaopatrzeniu emery- 
talnem wojskowych i ich rodzin, należy stosować powyższe 
postanowienia analogicznie i do emerytów wojskowych, zaj- 
mujących jakiekolwiek stanowisko W służbie państwowej lub 
samorządowej, począwszjr od dnia ł maja 1922 r.

!,J PODROŻENIE CHLEBA- Od 1 lioca b. r. począwszy
cena chltba 3-funto\vego na znaczki wynosi 250 mk

_ * *  PR2 y  ROZBIÓRCE MOSTU nad Wisłą spadł wczo­
raj o godzinie 11-tej przed południem robotnik Guzowski z 
Grudziądza z mostu na łódź. Ciężko pokaleczonego odstawio­
no do szpitala miejskiego.

—** ZABIŁ SIĘ spadłszy z rusztowania przy budowli ro­
botnik Gustaw Szulc z Grudziądza.

R mcIs tenw as-sysSw
— KONF. PAN MIŁOSIERDZIA św. Wincentego a Pau.

lo. Żebranie miesięczne odbędzie się w piątek dnia 30 bm. 
o godzinie 5-tej po południu w sali parafialnej. O liczny u- 
dział Pań prosi Za Zarząd M. Ruchniewiczowa-

__** Miesięczne posiedzenie Koła Chrzęść. Nar. 
Naucz, odbędzie się w sobotę, dnia 1 lipca o godz. 6-ej 
pó południu. Na porządku dziennym m. i. Referat (pan 
Empel); Informacje na wycieczkę krajoznawczą, do Kra­
kowa. — O liczny udział członków prosi Zarząd.

— Tow. śpiewu „Lutnia". Półroczne Walne zebra­
nie odbędzie się w czwartek, dnia 6 lipca rb. o godz. 
8-mej wieczorem w Hotelu Warszawskim. Wnioski do­
ręczone być winny najpóźniej godzinę przed rozpoczę­
ciem zebrania, Ze względu na bardzo \Vażne Sprawy, 
mające przyjść pod obrady, jaknajliczniejszy udział 
członków tak czynnych jak i nieczynnych pożądany. Za­
znacza się, iż'uchw ały będą prawomocne bez względu 
na ilość obecnych członków. Zarząd.

Z Pomorza.
—'** ŁASIN. (Wptsy do szkoły wydziałowej). Wpisy do 

szkoły wydziałowej tudzież egzaminy trwać będą aż do 2 
lipca włącznie. Zgłosić się winni do tego czasu wszyscy, 
którzy zamierzają do tej szkoły dzieci posyłać, ponieważ od 
ilości dzieci zależy ilość klas i nauczycieli. Na tej drodze u- 
prasza się prsew. Duchowieństwo i szan. Panów Nauczycieli
0 zachęcanie Rodziców do wpisywania dzieci do tego zakła­
du. Nauka łaciny zapewniona-

—■** RADZYŃ- {Niemczyzna w naszej okolicy). Prze­
chodząc w sobotę, dnta 24 czerwca r- b- przez wioskę Zieł- 
nowo, powiatu grudziądzkiego, zauważyłem! iż pośrodku wsi, 
na kuźni, tuż przy szosie umieszczona jest tablica wiejska,
1 następującym napisem:

Dori Selnowo, &j
Kreis Graudenz.
Regierungsbezirk Marienwerder,
Amtsbezirk, Landwehrbezirk, 
u. Uaupttneldeamt Graudenz.
Tak wygląda Zielnowo na zewnątrz — nie mówiąc. Już o 

wewnętrznem usposobieniu pewnej części tamtejszej ludności 
— po przeszło dwóch latach i czterech miesiącach przynale­
żenia naszego Pomorza do wolnej i niepodległej-Polski! —

(Z gminy tej otrzymaliśmy jeszcze inne skargi na stosun­
ki wewnętrzne, o których rOzpiszemy się po zbadaniu spra­
wy u władz kompetentnych. Red-).

—** ŁASIN. (Dwojaki czas)* Mamy dwa zegary, ko­
ścielny t ratuszowy. Rzadko kiedy oba się godzą. Móże da­
łoby Stę osiągnąć porozumienie?

(Koniec roku szkolnego). Rok szkolny kończy się w tu­
tejszych szkołach dnia 8 lipca.- Wakacje trwają do 27 sier­
pnia. '■ j '

{U nas w Grudziądzu również może nastąpiłaby upra­
gniona zgoda zegarów?! —- przyp- Red-).

(O łazienki*) W porze zimowej zmuszeni są mieszkańcy 
jeździć do kąpieli do Grudziądza- Możeby które p rz e d s ię b io r­
stwo mogło urządzić u siebie kąpiel, narazie choćby tylko 
tusz, a z biegiem czasu i wanny-

—** ŁASIN* (Zabawę latową.) urządziło tutejsze Towa­
rzystwo Kobiet w postaci Bazaru dnia 25 bm. w małym la­
sku miejskim, który obecnie dzięki zabiegom towarzystwa u- 
piększania miasta stał się rzeczywiście przyjemnetn miej­
scem pobytu* Udział obywatelstwa miasta i okolicy; był na­

der liczny. Zabawa zorganizowana była znakomicie: znala­
złem tam wszystko co miłe dla oka, serca czy — żołądka! 
Panie komitetowe miały trudu niemało, którego podjęły się 
chętnie dla dobra naszych biednych. Szczególnie podkreślić 
należy niezmordowaną pracę pani RocLonowei i pani Szpitte- 
rowej, oraz wyrazić szczera podziękę wszystkim Obywate­
lom, którzy darami swemi przyczynili stę do tak pięknego 
dzieła. — Towarzystwo zebrało 257 725 nile-

—** CZERSK. (Szajka złodziejska). Tutejsza policja 
państwowa przytrzymała szajkę złodziejską składającą stę z 
braci Franciszka i Józefa Mazurowskich. z Pelplina, oraz na­
rzeczonej pierwszego, Pelagię Ptątkównę z Rożentala pod 
Pelplinem* Wymienieni, którzy z Pelplina do Czerska bez­
celowo przybyli, odwiedzili kolejno większą część tutejszych 
sklepów, w których zamiast zakupów, szereg mniejszych kra­
dzieży poczynili. Pomiędzy innemi skradli w sklepie cygar 
Maksym. Ślednta 2 papierośnice i jedną fajkę, w księgarni 
Wiktora Goli 2 wartościowe książki, a w składzie skór Jana 
Bonina jeden kawał zelówki* Gdy w sklepie rzeźnika Maksy­
miliana Grzeey, Fr. M- kawał mięsa skradł i z takowem u- 
ciekł, został spostrzeżony, dognany i w ręce policji oddany, 
która późnienj jego towarzyszów odszukała i  do Sądu odsta­
wiła.

- * *  Z POWIATU TUCHOLSKIEGO- Nasza komisja li­
cencjonowania stadników, która składa się z Polaków i kato­
lików jest pożałowania godną, gdyż przyjęła dla stadników 
imiona naszych świętych, których my, jako naszych patro­
nów czcimy i naszym dzieciom na Chrzcie św. ich imiona 
dajemy. W Orędowniku z dnia 24 czerwca jest wyraźnie na­
pisane: Stadnik właściciela p- Dorau‘a z Pamtętowa ma na 
imię Antoni, stadnik wł. p. Thalwitzera z Pamtętowa ma na 
imię Franciszek, stadnik wł. p. Janowitza z Drożdżenicy także 
Franciszek, stadnik wł. p. Ryckowskiego z Cekcyna — Filip.

_ Czyjdla stadników niema innych imion? — Czy teraz nasp 
święci już nie zasługują na_ cześć? — Jeżeli teraz stadniki 
dostają imiona świętych — jakie wobec tego mamy nadawać 
naszym dzieciom??? —.

-—** W. GLISNO, 24* 6, 22. Wczoraj o godzinie 4-tej po 
południu wybuchł u gospodarza Franciszka Ctemińskiego w 
W. Gliśnte z przyczyny dotąd nieznanej ogień, który znisz­
czył zabudowania. 9. rodzin jest bez przytułku. Pożar roz­
szerzył się z taką szybkością, że zdołano tylko mało co wy­
ratować. Nieszczęściem dotknięci, mali rolnicy t robotnicy 
utracili^ całe swoje mienie w płomieniach, inwentarz martwy 
i częściowo i żywy. Szkody wyrżądzohe, wynoszą kilka mi) 
jonów, marek.

Oprócz miejscowej sikawki, która zaraz energicznie pra. 
ce gaszenia rozpoczęła, przybyły do pomocy sikawki z Trze- 
btatkowa i Zemna (w Niemczech).- natomiast brakła ku o- 
gólnemu pożałowaniu wszelka pomoc z sąsiednich wiosek poł 
skich: Borzyszkpwa, Ośtrowitego, Lipnicy, Prądzony, i Woj­
ska. 1

Rada gumna W. Glisna zwraca się do śpołeczeństwa o po­
moc t prosi przedewszystkiern pp. wójtów, księży probosz­
czów, sołtysów, i  nauczycieli o łaskawe urządzenie składki 
na rzecz, pogorzelców.

Datki prosimy wpłacić na konta czekowe w Pocztowej 
Kasie Oszczędności w Poznaniu Nr. 202 472.- Właściciel kon­
ta: Józei Słomtńskj, nauczyciel, W, Glisno, poczta Lipnica, 
pow. Chojnice.

Łącki, sołtys; Domiński, ławnik: Gliszczyński, ławnik*

Z całei Polski.
— ** WARSZAWA- (Zjazd zdemobilizowanych oitceróy/)* 

W niedziele odbywał si.ę w podchorążówce zjazd zdemobili­
zowanych oficerów W. P.

_ Na zjeździć byli obecni przedstawiciele minister), spraw 
wojskowych oraz pracy i' opieki społecznej.

Prezydium zjazdu postanowiło zwrócić się i do nowych 
władz rządowych o wydelegowanie również swych delega­
tów, ktprzyby skonstatowali t w miarę m o żn o śc i jn o g lt  u- 
względnić całokształt postulatów stawianych przez związek 
zdemobilizowanych ofteerów.

—** KRAKÓW* (Wyrok śmierci), Oiiegdaj sąd wojsko­
wy w Krakowie wydał wyrok śmierci na Feliksa Krzeczow- 
skiego, bandytę, który w celu rabunkowym dokonał napadu 
na naczelnika stacji w Radzinowte. śp. Wiesiołowskiego, 
przyczem ten poległ ód kuli mordercy.

Wyrok przyjął Krzeczowski spokojnie-
Po odczytaniu wyroku odprowadzono skazańca do kapli­

cy więziennej, gdzie oczekiwał na niego kapelan. Skazaniec 
odbył spowiedź, poczem spędził kilka chwil na rozmowie z 
kapelanem.

Około wpół do trzeciej wyprowadzono skazańca na dzie­
dziniec więzienny i dokonano egzekucji wobec więźniów, 
tłumnie tłoczących się do okien więziennych.

Śmierć nastąpiła momentalnie na skutek rozsadzenia cza­
szki.

—** ZAKOPANE. (Wolne mieszkania w Zakopanem*) O-
trzymujemy następujące pismo: Aby zaprzeczyć tendencyj­
nie rozsiewanym wieściom przez sfery żydowskie, jakohy już 
w Zakopanem było przepełnienie gości i brak pomieszczeń, 
komunikujemy, że wolnych pokoi jest jeszcze dosyć, t że na­
stępujące pensjonaty przyjmują tylko chrześcijańską klientelę, 
zastfuguiąc tem samem i z wielu innych względów najwięcej 
na polecenie: _ Łada, Warta, Czarny Staw, Pod Matką Boską. 
Jasna; Nteczuja, Sanato, Warszawianka, Litwinka, Żychonió- 
wka, Szałas, Orawianka, Wielkopolanka, Zakątek, Szopenów- 
ka, Zakrzówek. Borek, Wiosna, Zacisze i Klemensówka- — 
Zarząd Tow. „Rozwój" w Zakopanem
 -------   1 '—'-" i" ----- —...... — --------- —

L is t  do R e d a k c ji.
Charakterystyczne?

S z a n o w n a  R e d a k c j o !
Proszę uprzejmie umieścić co następuje:
Chodząc po mieście zauważyłem na godłach niektórych 

finn fałszywe napisy w języku polskim np.: „stręczarka za­
wodów", „papierosy, cygara, tabakę" ttd-

Lecz dziwić się temu nie można jeśli urzędowe nazwy n- 
lic brzmią: „Cegelnlana" „Kródka" ttd. Najwyższy czas by 
zmienić te dziwolągi gramatyczne..

Z poważaniem
Niemiec, który jeszcze wcale nie tunie dobrzej po polsku

» » 1
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Rolnictwo-Przemysł-Handei-Praca
K O M U N I K A C J A .

— Pospieszne przesyfki p ocztow e na Górnym  
Śląsku. W  obrocie wewnętrznym i wzajemnym pol­
skiego Górnego Śląska i okręgów dyrekcji poznań­
skiej oraz bydgoskiej pospieszne przesyłki pocztowe 
mogą być adresowane i doręczane Zarówno w miej­
scowych jak i zamiejscowych okręgach doręczeń 
urzędów pocztowych.

W  mnych dzielnicach Polski pospieszne przesyłki 
pocztowe dopuszczone są wyłącznie do odbiorców, 
zamieszkałych w siedzibie urzędów pocztowych.

— Przekazy pocztow e na  G. Siąsku. Obrót p ie­
niężny za pomocą przekazów pocztowych i telegra­
ficznych oraz obrób przesyłek pocztowych za pobraniem 
wewnątrz polskiego G. Śląsku odbywać się będzie na 
podstawie przepisów memieakicb, natomsat obroty 
powyższe z innemi dzielnicami Polski są na tazie 
wzbronione i będą. wprowadzone na mocy zarządzeń 
późniejszych,

H A PI D EL.
— Połączenie się dwuch hurtowni w Poznaniu.

Znana w kołach kupiectwa naszego założona w roku 
1909 hurtownia towarów wełnianych i bawełnianych W. 
Jarczewski w Poznaniu, złączyła się % dniem 1 czer­
wca rb- z hurtownią towarów włóknistych E. Bartle- 
\vicz w Poznaniu. Nowa spółka pod firma Jarczewski 
i Bartlcwicz mieści się przy u!. Woźnej 12, w byłych 
ubikacjach p. W. Jarczewskjego i prowadzić bedzie spe­
cjalnie: sukna, podszewki materiały na suknie tylko 
hurtownie.

— Zebranie Towarzystwa Kupców Samodzielnych 
w Lidzbarku odbyło się w dn. 24 bm. w hotelu pod 
trzema koronami- Po zagajeniu posiedzeira przez wice­
prezesa p. Kamińskiego, zabrał głos kierownik Związku 
Tow- Kupieckich p. M. Pacoszyński, który szczegółowo 
omówił obecne położenie handlu i przemysłu. Handel 
w naszym kraju należy obecnie do iednego z najbardziej 
uciążliwych zawodów:, z jednej strony ustawiczny 
wzrost cen, wskutek czego trudno kupcom orientować 
się w stale zmieniających się koniunkturach rynkowych, 
z drugiej wielkie ciężary nakładane na kupiectwo w po­
staci podatków. — wpływają ujemnie na rozwój handlu. 
Na dobitek złego żydostwo z innych dzielnic wytwarza 
sztuczną, nieuczciwą konkurencje, z którą niezmiernie 
walczyć uczciwemu kupcowi polskiemu. W tym wzglę­
dzie kupiectwo musi skup'ić wszystkie siły i podnosić 
swoje organizacje zawodowe, które należycie pojęte 
przez cały ogół kupiecki, mogłyby przyczynić się w 
wysokim stopniu do podniesienia poziomu kupiectwa 
polskiego, a co zatym idzie ułatwienia im walki o byt.

W dyskpsji zabierali głos pp. Kamiński, Bukowski, 
Przybylski i inni.' W końcu p.  przewodniczący podzię­
kował kierownikowi za treściwy i obszerny wykład, po- 
czem posiedzenie zamknął.

Ogłoszenie.
Rozporządzenie Ministra Spraw Wojskowych w spra­
wie rejestracji wszystkich osób wojskowych obywateli 
Państwa Polskiego, posiadających stopnie oficerskie 

wzgi, równorzędne.
Art. 1,

Na mocy Ustawy Sejmowej z dnia 17 czerwca 1919 
roku „O spisie oficerów", oraz art. 10‘ Tymczasowej 
Ustawy „O powszechnym obowiązku siużby wojsko­
wej" (£>z. Praw  Król.-Pol. Nr. 13.18, pkt. 28). powołuje 
do rejestracji wszystkich obywateli Państwa Polskiego, 
posiadających stopnie oficerskie względnie równorzęd­
ne, bez względu na to, czy stopnie te uzyskali w armiach 
obcych, w polskich formacjąclł wojskowych, Czy też w 
Armji Polskiej.

Art. 2.
Zarządzenie zgłoszenia się obejmuje wszystkich ofi­

cerów wymienionych w art. 1 w wieku do lat 60, przy- 
czem ci. którzy w roku bieżącym ukończyli wzgl. przed 
aniem 31 grudnia br. ukończą lat 60. obowiązani są zgło­
sić się do rejestracji. Wyjątek stanowią oficerowie, 
znajdujący się w służbie czynnej i oficerowie w stanie 
spoczynku (emerytowani).

Art- 3.
Osoby, podlegające rejestracji maia się rejestrować 

w tych P K. U., na terenie których Zamieszkują. P. K 
U. dokonywać będą rejestracji w terminie od dnia 1. VII. 
do dnia 31. VII 1922 r.

Art- 4. • «
Zgłaszający się do rejestracji oficerowie (równo­

rzędni) mają się wykazać następującymi dokumen­
tami:

J. Oficerowie, których przyjęcie do W, P, było ogłoszone 
w Dzienniku Urzędowym M. S- Wojsk. (Dz- Rozp, Kom. 
Wojsk.,, Dz. Rozk., Dz. Rozk. Wojsk., Dz. Pers.) i któ­
rzy w W- P. służyli, mają przy rejestracji przedstawić 
dokumenty zwolnienia z wojska, (tymczasowa karta 
*icztermiń owego urlopowania, wystawiona w myśl par. 
J39 Wskadempb. wzór nr,. 9, albo tymczasowa karta

— Założenie nowego Kota Towarzystwa Kupców Samo­
dzielnych- W dniu 23 bm. odbyło się ostatnie zebranie orga­
nizacyjne kupców polskich . w Działdowie, na którem uchwa­
lono pp wołać do życia Towarzystwo Kupców Samodzielnych 
i  przystąpić do Związku Kupców na Pomorzu.

Zebranie zagaił p. Wybraniec, wskazując na konieczność 
powołania do życia órganizacjt skupiającej wszystkich kup­
ców polskich. Kierownik Związku Tow. Kupców p. M. Pa­
coszyński w dłuższem przemówieniu wskazał na cele i za­
dania organizacyj kupieckich, zwłaszcza w Działdowie, gdzie 
hakata ma dość jeszcze silne siedlisko, zatem kupiectwo tu­
tejsze musi się wziąć do wspólnej pracy nad spolszczeniem 
miasta. Wywody -kierownika znalazły ogólną aprobatę ze­
branych- Po wyczerpującej dyskusji nad poruszonenii tema­
tami, przystąpiono do wyboru zarzadu. Jednogłośnie zostalt 
wybrani pp-: Mó wińsk t (prezes); Lipiński (wiceprezes).
Wybraniec (sekretarz); FrydrychowSki (zastępca sekreta­
rza), Kopacewicz (skarbnik). Na ławników powołano pp.: 
Gawrysia, Napiórkowskiego i Nurkowsktego.

Mamy nadzieję, że Towarzystwo kupieckie w Działdowie 
rozwinie należycie swoją działalność dla dobra i  na pożytek 
całego kupiectwa polskiego na Pomorzu.

— Nadzwyczajne zebranie Towarzystwa Kupców Samo­
dzielnych w Brodnicy. V/ niedzielę, dnia 25 bm- odbyło się 
w Domu Katolickim-w Brodnicy nadzwyczajne-zebranie Tow. 
Kupców Samodzielnych. Przewodniczący p. A. Gapa zaga­
jając posiedzenie, wspomniał o znaczeniu solidarności wśród 
kupiectwa i o celu dzisiejszego zebrania, poczem udzielił gło­
su kierownikowi Centrali kupieckiej w Grudziądzu p. M- Pa- 
coszyrtskiemu- Kterownik w dłuższem przemówieniu poru­
szył wiele spraiv aktualnych, obchodzących żywo całe ku- 
piectwo polskie. Kupiectwo nasze — zdaniem mówcy — mu- 
st poświęcić wiele pracy w kierunku podniesienia swojego 
poziomu. Handel nasz powinien być oparty na zdrowych 
podstawach, a podstawy takie może Stworzyć kupiectwo w 
pełni pojmujące swoje zadanie. Typ kramikarza i kupca dro­
bnego powinien zniknąć czempredzej, natomiast średnie i 
większe kupiectwo powinno w zgodnym zespole rozwijać w 
sobte przymioty, które cechować powinny kupca nowocze­
snego. W tym kierunku wiele zdziataćby można, gdyby cafe 
kupiectwo posiadało należycie rozwinięty zmysł organizacyj­
ny i gdyby dokładnie oceniało znaczenie solidarności, której 
w większości wypadków brak pośród naszego kupiectwa.

Nad poruszonemi sprawami przez kierownika Związku 
rozwinęła sie obszerna dyskusja, w której głos zabierali pp.: 
Adamczewski, Bizan, Gapa, Janicki i inni. W celu pobu­
dzenia Tow. brodnickiego do intenzywniejszej pracy uchwa­
lono jak najczęściei zwoływać posiedzenia, a także ogól kup­
ców za pośrednictwem osobistych wpływów członków Zarzą­
du zachęcać do wspólnej pracy.

zwolnienia do rezerwy wydana w myśl rozkazów o- 
gfoszonych w Dz. Pers- 37.21, w Dz- Pers. nr, 1.22 t 
Dz- Pers. nr, 9.22, lub też innego rodzaju dokument 
zwolnienia z wojska).

2. Oficerowie, których przyjęcie do W. p. było ogłoszone 
w Dz- Urz. M. S. Wojsk. (Dz Rozk. Kom. Wojsk., Dz. 
Rozk., Dz- Rozk. Woisk. i Dz- Pers.) a którzy w W. P. 
nie służyli, ■winni przedłożyć karty odroczenia, o ile 
zaś ich nie posiadają, mają się przy rejestracji powo­
ływać na odnośny numer iednego z tych dzienników 
urzędowych M. S, Wojsk., którym zostali do W. P- 
przyjęci.

3. Oficerowie, których przyjęcie do W. P. nie było ogło­
szone w Dz. Urz. M. S. Woisk. Dz. Rozp. Kom. Wojsk-,

, Dz. Rozk., Dz. Rozk. Wojsk., I Dz. Pers.) bez względu 
na to, czy w W. P. służyli czy nie, winni przedłożyć:

O fśces*© w |e h .  arm jjś r o s y j s k i e j !
a) Oryginalny formularz „posłużnoj spisok*" z b- ar­

mii rosyjskiej datowany przed dMem 1 listopada 
1919 r. W braku oryginałów łub należycie uwie­
rzytelnionych odpisów: stan i przebieg służby z 
dokładnemi datami zmian t nominacji, poświadczo­
ny przez 2-ch oficerów sztabowych W, P. pełnią­
cych służbę czynną (Rozk. Oddz. V S z t Oen. L. 
7 700. Og. Org.). t

b) Dowód cenzusu naukowego.

O ficerow ie  Ib. a rm ji a u s t r ją c k ie ji
Oryginalne dekrety nominacyjne Austr. Ministerstwa 

Wojny, względnie ich odpisy urzędowo stwierdzone. — al- 
bo urzędowo stwierdzone -odpisy z Dz. Rozp. (Strefflersblatt) 
.— albo karty identyczności, lub rozkazy Generaf-Ouberna- 
torstwa, rozkazy pułkowe, wreszcie legitymacje oficerskie.

W braku oryginałów lub należycie uwierzytelnionych 
odpisów jak 3 a).

O ficero w ie  b. a rm ji n ie m ie ck ie j!
Oryginalne dekrety nominacyjne b. Niemieckiego Mini­

sterstwa Wojny, lub ich odpisy urzędowo stwierdzone, —- 
albo urzędowo stwierdzone odpisy z Dz, Rozp. b. nlem. Min. 
Wojny (Militar-Wochenblatt), — albo książka żołdu (Sołd- 
buch), wreszcie legitymacje oficerskie.

W braku oryginałów lub uwierzytelnionych odpisów Jak
3 a j

P O D A T E K *

— Ujednostajnienie podatków  pośrednich. 
Podatki pośrednie już przeważnie zrównano na całym 
obsZarez Rzeczypospolitej, wyjątek stanowią ziemie 
niedawno włączone, jak woj. wileńskie i Górny Śląsk. 
Co do Litwy środkowej, to  istnieje już uchwala w 
celu rozciągnięcia obowiązujących stawek _ podatko­
wych na obszar tamtejszy. Na Górnym Śląsku, na 
mocy porozumienia z ministerjum skarbu, będą 
wkrótce podwyższone podatki pośrednie do wysokości 
obowiązujących na obszarze Rzeczypospolitej. Pod­
wyżka nastąpi w markach niemieckich według kursu: 
1 mk. miem. =  15 poi.

Podwyżka obejmie: piwo, spirytus, wino drożdże" 
Natomiast między opodatkowaniem Śląska a reszty 
Rzeczypospolitej istnieć będzie różnica w opodatko­
waniu zapałek, cukru, przetworów ropy naftowej, soli, 
sacharyny i tytuniu, artykuły te będą mniei opodat­
kowane, niż na pozostałem terytorium  Rzeczypospolitej. 
Tymczasowa rada wojewódzka obowiązalą się wydać 
zakaz wywozu do obszarów Górnego Śląska tyeh 
towarów, które tam podlegają niższemu opooatkowan 6) 
pośredniemu. (Aj. Wschodnia.)

Nowości wydawmicaue.1
Rolnicza literatura ■ zawodowa zostanie wkrótce 

wzbogacona podręcznikiem do książkowości rolniczej, 
p. t. „Rachunki Rolnika-Praktyka", który został o- 
pracowany przez M. Pacoszyńskiego. zaprzysiężonego 
rewizora ksiąg, autora wielu prac ekonomiczno - rol­
niczych. Książka ta nakładem Tow. Akc. Drukarnia 
Pomorska w Grudziądzu ukaże się w pierwszych 
dniach lipca b. r. W naszej literaturze rolniczej do­
tychczas dawał się odczuwać brak dobrego podręcznika 
do nauki rachunkowości, obejmującego całokształt różno­

rodnych obliczeń buchalteryjnych w rolnictwie Lukę 
tę zapełnia wspomniane dzieło. Podręcznik zawiera 
.wszystkie wskazówki, objaśniające prowadzenie upro­
szczonej książkowości w większych i mniejszych go­
spodarstwach, obliczenie dochodowości majątku, zesta­
wienie statystyki, obrachunki gospodarcze i t. p. Liczne 
tablice i wzory ułatwiają w wysokim stopniu zapoznanie 
się z metoda książkowości. wyłożoną przez autora. Pod­
ręcznik tep* odda nieocenione usługi nietyiko rolnikom- 
praktykom, lecz także'znacznemu zastępowi uczącej się 
młodzieży szkół rolniczych i kursów. Bliższych infor- 
macyj zasięgnąć można w Tow. Akc. „Drukarnia Po­
morska", Grudziądz (Pomorze).

O ficero w ie  J>» fo rm a c ji po lskich  s
Oryginalne dowody stopni oficerskich uzyskanych w 

formacjach polskich, względnie powołanie się na odnośna 
rozkazy b. formacji polskich-

W braku dowodów łub należycie uwierzytelnionych od* 
ptsów:

a) stan i przebieg służby z  dokładnemi datami zmian i no­
minacji. poświadczony przez 2-ch oficerów sztabo*
wych W. P. pełniących służbę czynną (Rozk. Oddz. V
S z t Gen- nr. 7700. Og. Org.).

b) dowód cenzusu naukowego.
4- Niezależnie od dokumentów wymaganych od poszcze­

gólnych grup, wszyscy oficerowie, których przyjęcie 
do W. P. nie było ogłoszone w Dz. Urz._ M. 5- Wojsk., 
bez względu na to, czy w W- P. służyli czy nie, ma­
ja jeszcze przedłożyć:
a) życiorys (curriculum vitae) ze szczególnem u-

względnleniem czasu od przewrotu politycznego do 
czasu rejestracji (dla oficerów b. armii rosyjskiej 
uwzględnienie czasu po rewolucji do czasu reje­
stracji),

b) poświadczenie władz politycznych lub samorządo­
wych miejsca- zamieszkania, zawierające opinie o 
prowadzeniu się danej osoby, oraz stwierdzające, 
czy była ona karana sądownie, czy nie,

c) dokładnie wypełniona kartę kwalifikacyjna (we­
dług wzoru przepisanego dla Kom- Weryfik.)-

5. W wypadku nie przedłożenia przez oficerów, którzy 
w wojsku wogóle nie służyli i przyjęcie ich do W. P. 
w jednym z Dz. Urz. M. S- Woisk, nie było ogłoszone, 
żadnych dokumentów stwierdzających ich stopień ofi­
cerski wzgl. równorzędny, należy ich traktować jako 
szeregowych t prowadzić w ewidencji szeregowych. 

6- Oficerowie superarbitrowani względnie inwalidzi ma­
ją przy rejestracji przedstawić dokumenty superrewi- 
zyjne względnie dokumenty inwalidztwa-

Art. 5-
Winni nieusprawiedliwionego niestawiennictwa becłs

karani w myśl postanowień karnych odnośnych ustaw.
Minister Spraw Wojskowych 

(—) S o s n k o w s k i ,  generał dywizji

i w  dk  W  V  A  HIP A  W  E T W f'7 A  ? e s ^ kea» r.> fieecc« ie  n a jp o w a ż n ie j s z e j? !
Jt a M A sCA m i m  i m  p o S s k ie m  c z a s o p i s m e m  e k o n o m ic z n e m u

D w a s p e c j a l n e  nume r y  Ga7ety Bankowej poświęcone II. „ T a r g o m  Ws c h o d n i m" ,  które odbędą się we Lwo­
wie w czasie od 5 do 15 września 1922, w p r z y g o t o w a n i u .  Do numerów tych przyjmujemy jut ogłoszenia we wszy­
stkich iezykHch po zwyczajnych cenach taryiowych. — Tłumaczenie na obce języki dokonujemy na życzenie sami.

Numery te zostaną wydane i rozesłane we wielu tysiącach egzemplarzy do wszystkich władz i instytucji rządowych 
i prywatnych oraz większych tirm przemysłowych i handlowych w kraju i zagranicą.

A < J m i m s t r a c ?a  G a s e f w  B a n k o w e j  L w ó w ,  Z i r r t o r o w k z a  L . 5 .
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ALEKSANDRA LEŚNIEWSKA.

W b i k i  k r  ó l.
Powieść historyczna.

„Tymczasem zapłonęła najwyższa baszta, tak, że 
jąż ogień objął blanki całe. Z namiotu hetmańskiego 
zatrąbiono na trwogę, całe wojsko w szyku bojowym 
okrążyło palący się zamek.

Wyjechał sam król, otoczony swoim dworem i ry- 
cerzami".61)

Zcichł wicher, szarzało już na niebie, wstawał 
dzień września trzeci.

Załoga, randem poczęła wołać, by zaniechano strze­
lania; że się poddaje wieściła gorączkowo.

I wnet pięciu wojewodów moskiewskich ukazało 
się, zstępujących z wałów.

Kazano szturm przerwać, ustała wrzawą wojenna, 
przed Zamoyskim stawili się wysrannicy, oddający miasto 
i życie jego mieszkańców na łaskę i niełaskę polskiemu 
królowi. •

Wieść o odbywającej się u kanclerza Zamoyskiego 
naradzie z wbjewodami moskiewskimi obleciała już 
wszystkie szeregi wojsk.

Szmery niezadowolenia, głosy • protestów jęły się 
ożywać;

— Z dymem ich puścić, nie wolnością darzyć!
„Za miłościw jest król, wypuszczając wrogów, 

którzy powtórnie i raz trzeci jeszcze będą ■wojowali".62)
A tam, przy wielkiein oblężniczem dziale padł twa­

rzą do z’emi Samuel Zborowski.

S1) A. Sokołowski. Dzieje Poiski t. III str .10?. »
**) T. Korzon: Dzieje wojen i wojskowości w Polsce 

t. IJ. str. 49,

Wieść o poddaniu się twierdzy rzuciła go w proch, 
krzyk jęku targał mu się w piersiach, bił głowąfo mu­
rawę, darł ją rękami w szale rozpaczy, w zawiedzionej 
nadziei.

...Gdzie rycerskich swych przewag dokona? kiedyż 
bohaterstwem zajaśnieje?... Stał już prawie u wrót 
wyzwolenia, już przemażnjąny zbrodniczą swą przeszłość. 
A. oto znowu banitą przypadł do Ziemi, wygnańcem, 
odepchniętym od ojczystego stołu. Żaden czyn rycerski 
nie zdążył go jeszcze zbawić, żadna ofiara nie jest mu 
prawem do królewskiej łaski.

Rzucony szałem rozpaczy, targał się w mękach 
»zlochu banita Zborowski. *

W posiadanie brano już twierdzę. Oddział hajda­
maków kroczył do Łuk po odbiór armat i prochów.

Lecz oto czeladź obozowa rzuciła się za nimi, roz­
biegła po całem mieście, poczęła grabić.

Rabowani i rabujący staczali krótkie zażarte walki. 
Raptem ogień, w wielu miejscach jeszcze płonący, do­
stał się do prochowni.

Ryknął grzmot, zakolebały się wzgóry miasta, z 
czeluści ziemi wyleciały w powietrze armaty, hakownice, 
części domów, świątyń,' zwycięzcy i zwyciężeni...

Znowu piorunowe buchnęły prochy, wulkanem pio­
rącym zdała się cała twierdza. Skróś dymnej kurzawy, 
poprzez wichry płomieni widać było setki ciai ludzkich, 
rzucanych w powietrze wirem straszliwym.

Oniemał z grozy polski obóz.
Przed odsłoniętym namiotem, kędy kanclerz pieczę­

tował akt poddania się twierdzy, — stał Batory. O 
krok cofnięty w tyi, patrzył skamieniały na to dzieio 
niszczenia.

„Zamek zmienił się w kapę gruzów". Ucichły, 
znieruchomiały Wielkie Łuki, czarny dym jeno wzdymał 
się i kłębił tam, gdzie o poranku jeszcze żyło miasto 
bogate i ludne.

Przed zachodem słońca, kiedy pogorzelisko nieco 
ostygło, rycerstwem offflSon wjechał król do Łuk.

Trupy tylko tam leżały, gruzy, nicestwo, martwota 
śmierci...

Ubolewał Batory, oglądając to cmentarzysko, w 
poruszonych grozą widoku „oczach króla .połyskiwały 
łzy".6*)

Jeszcze „tego dnia zarzacził Batory odbudowę 
miasta. Sam naszkicował plan, kierownictwo robót 
powierzając trzem inżynierom, na których czele stanął 
włoch, Ridolfino". ł

Jakkolwiek celem i krosem zamierzonym obecnej 
wyprawy miało być zdobycie Łuk, co i dokonane zostało, 
to jednak król obozu nie opuszczał, sam pilnie dozorował 
odbudowy spalonego miasta i zamierzał nie wcześniej 
do Wilna podążyć, aż twierdza nie zostanie doprowa­
dzona do stann zupełnej obronności.

Jednak dla ubezpieczenia pozostającego tu na zimo­
we leże wojska, niezbędne było opanowanie jeszcze 
trzech zamków moskiewskich; Zawołocia, Jezierzyszcza, 
a głównie Newla, twardo nad rozlewem swego jeziora 
stojącego; słuchy poczęły dochodzić, że ciągną już na 
odsiecz carowe siły zbrojne.

Nakazał tedy Batory one trzy zamki natychmiast 
żdobyć i załogami mocnemi obsadzić.

tymczasem wielcy posłowie Iwana, Piwow i Sttiokij 
wciąż Kołatali o pokój, corwż nstępliwsi, coraz korniejsi, 
na krok. Batorego nie odstępujący. Że, dowiedziawszy 
się, iż król sam cnce rozpatrzeć położenie onych gra­
nicznych trzech zamków moskiewskich, wnet poczęli się 
także do drogi szykować, byle wciąż wpobliżu króla 
polskiego módz się znajdować, czatując na każdą spo* 
sobność zawarcia pokoju. *

Miesiąc wrzesień już ku połowie się chylił.

T. Korzon. Dzieje wojen w Polsce t. II. str. 51.

(Ciąg aalszy nastąpi)-

Drukarnia Pomorska Tow. Akc. Grudziądz.
Za redakcje: Izydor Sredzki
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Baczność
W  lip c u  b. r . w y j d z i e  tm kSńdem  
„ D r u k a r n i  P o m o r s k ie j* ’ yo d -  
r ę c z n ik  k s ią ż k o w o ś c i r o ln ic z e j  

, pod łyiulem:

Rachunki
Rolni ka -Praktyka

napisany p r je j M. PaeaszyńsM ego, 
3apt$ysięjonego tewi3ora (Łsiąg,

- autora wielu prac rolniczo-ekonomicznych.
K a ż d y  po  p r z e c z y ta n iu  te j  
książki bę Izie  w  możności samo­
dzie ln ie  prowadzić rachunko­
wość w gospodarstwach w ielkich, 
średnich i  m ałych  ❖ M etoda 
nader przystępna  <* 'D zidko to, 
j e d y n e  w nasze j lite ra tu rze  
r o l n i c z e j , • zam ierające cało­
ksz ta łt rachunkowości gospo­
darczej, powinno znaleźć się 
w renach każdego gospoaarza  
rolnego, urzędnika gospodar­
czego, elewa, słuchacza szko ły  
ro ln icze j i każdego, k to  się ra- 

cim nuowością in te resu je
P rzy  n a tych m ia sto w ym  zam ów ien ia  
z******** cena 1000.—■■ m arek

(&0 teyjściu cena będsie podniesiona•)(
<§3C3egółamę prospekty, 3atoievające 
spis rjecjy, wysyła się na jąoanie. 
Setmówienia prosimy nadsyłać pod adr.

D r a  k a r m a  P o m  o r s k i  To?v. A kc .
w G it U 'D 5%'IĄD ŻU  (P om orze)
— ==> W ydjia ł 'Wydawniczy *=*—

S p ra e s la ie
Używana

u walka
z plyią mam. i szata 
uo bielizny na snrzeiaż 
Groblowa 18, 1. lewo, 

3038

^ P o s a d y

Gospodyń5
samodzielna na mniej­
szy majątek pod Gru­
dziądzem i

tń m m
do posług r atyćnm. 
potrzebne.

Zgłosz. do Głosu Po­
morskiego pod nr. 2091.

Dwóch
posnocniljzewskicii
może się zgłosić (3411 

ul. Solna nr. 4/5.

Urzędnik
gospodarczy

potrzebny od 1 lipca rb. 
Zgłosz. do C łosu Po­
morskiego pod nr. 2092

Pomników 12395
i uesni

poszukuje natychmiast 
KAROL k)ONK&, 
fabryka powozów 

Strzelecka 7,9.

Dziewczę
wolue od szkoty mo­
że się zaraz zgłosić 

G ronau, Solna nr. 13. 
II ptr., podwórze. [2402

EJA CŁ.80ŚĆ I
Rolnik, posiadający 

w'ększy mejątek, póezu- 
kuje zaraz lub 15 lipca 
o ile możności nnaniłt 
samodzielnej PuOUJ 
na większym majątku. 
Dobre świadectwa, zna­
jomość języka polskie­
go i niem. Zgłuszenia 
do Głosu Poborskiego 

ł jQou ur, 2400.

Młuda i nte l igentna  
warszawianka przyjmie 
jakąkolwiek

. PRAćą
nawet za miejrze wyna­
grodzenie w Guańekc 
lnb Sopotach Oferty do 
Eksped. Głosu Pomor­
skiego pod nr. 2401,.

Poszukuje się na 
wieś porządnej

f i  jw c z y n y
do wszelkich zachodzą 
cych prac. Zgłoszenia 
do Głosu Pom, rskiegO 

pod. nr. 1600.
Poszukuje od zaraz

dla „Rolnika" 2050

doskonabgo
zbożowca

Zgłoszenia z odpisem 
świadeotw i podaniem 
wysokości żądanej pens­
ji proszę pod adresem 
Alfons Chmielews: I, 

Wejherowo (Pomorze).

Poszukuje się od sw 
Marcina (2412

dojarza
z pomocnikiem do 35 
krów dojnych i bydła 
młodocianego

H O R S T ,  
Molńre, p. Grudziądz.

G O SPO D YN I
Ziia:ąta się n . lepszej 
kuchci, oraz obeznaoa 
graniem, prastwametn 
i wszelk. gałęziami go­
spodarstwa, może się za 
Wysokiem wynag rdze­
niem zaraz zgłosić. —• 

ask. zpl- przyjm, „Głos 
Wąbrzeski" pod nr. 884 
Wąbrzeźno Pom. (2102

D zie ln eg o

K ELN ER A
poszukuje zaraz (2419 

DOM KURACYJNY 
C l O Y f l A  

Pr. SzyKow^ki.

5000,- mk. nagrody!
Z a g  i ł  ą l ciemny, 7 

miesięcy stary (2101

P I E S
(rasy wilczej) wabiący 
się Rolf*. Ostrzega się 
przed kupnem. Zgłosz. 
uprasza
D rukarn ia  Hering
Józefa Wybickiego 5.

Kujiją Kinomastyue
w dobr. stanie, mcżl. z 
Łutnpletn urządzeniem. 
Zgł. pod 2384 do Głosu 
Pom. z pod. ceny i mar*i.

Materace patem
pierwszorzędnego w y- 
robu dostarcza każdą 
ilość na miarę. 2414 
Dunaj ski, fabryka pa­

tentowych materacy. 
Ul. Solna nr. b.

Wstpąję jako

wspóln ik
z 3 'do 5 mil}, do inne- 
resu zbożowego  albo 
drzewnego. — Zgłosze­
nia do Głosu Pomor­
sku go pod nr. 2397.

S t a r e  Bractw o  
S t r s e B e c k i e

W piątek, dnia 7 lipca, 
wieczorem o godzinie 8 
w Strzelnicy - (2104

Śliwę zebranie.
Porządna dzienny

1. Zlikwidowanie Brac­
twa

2. Lik widaCja majątku 
Bractwa

ZARZĄD 
Reddm ud.

|» S 5 8 U S S i i i » » S 8 S L i i a » 8 8 ^

1 Listy prprozowi p

Który
nauczyciel

udzielałby 81etr uoznio- 
wi szkoły pryw. przez 
cz„3 trwania wakacji 
letnich pomocy nankow 
w zakresie polskiego, 

Zgł. z poit, wymrgah 
do Głosu Pomorst !or-i 
pod nr 2394.

UCZNI
z odp Wiedniem wy­
szkoleniem szlioł uem do 
oddziału koloojalnego i 
żeiaza przy wolnym 
stole i stancji przyjmą 
zaraz (2103

„ B A 2 A R ”
IW. H« Napierała
Jeżew o (Pow:»)

powiat świecki

Dla ma jacy oh chęć 
wyjazdu-’ ja  i letnisko!

3  ó g ro
o« ocowe tuż przy mieś­
cie ewentl. z pomiesz­
kaniem przedzierżawi 
2408 M*iha8e  70 .

na Jrctfiiiią figurę
bardzo korzystnie do 
sp-z^wnia. 2417
w. Pa Ka, mistrz kra 
wpekw C pfcińska 30.

z firm ą lub bez firm y 
vr każdej ilości dostarcza

ir
fi Drukarnia PotisrskaT. A. a
S i  G r u d z ią d z .  I Imm Grudziądz-
£888888^ 88888 83 88888888^ 8888

IS ma z a m i a r  nattyć
gospodarstwo, mly- 

8  ®  W w  ey wodne i domy «
ogrodami, restauracje, karczmy, 
z rolą i bez roli, niech się uda z ca­
łem zaufaniem do naszego biut-a. Marny nie­
omal największy wybór wszelkich mjątków
F- lar  ̂ § S-te**

Biuro; Ksezalnirna nr. 24 parter
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A Urzędowe itarieszcztra
w ła d z  m ie jsk ic h .

S a niniejszy dział odpowiada 
"odłóg "Orawa prasefr. 

oaTsekretarz miejski 
uambiy Raszkowski w n̂ojziądrc

PRZEPISY
dotyczące pobierania brzegowego i 
składow ego na miejskim brzegu W iity  

w  obi -toie miasta Grudziądza.
Sfa mocy uchwały Rady Miejskiej z dnia 

25* kwietnia 1922 r. ustalono stosownie do §§ 4 
i 8 ustawy o daninach komunalnych z dnis 14 
lipca 1893 następujący porządek co do pobiera­
nia brzegowego i składowego n .  midjskitn brze 
gu ŚWjsJy- § i

Używanie miejskiego brzegu Wisiy doprzy- 
Jądowania 3tatków rzecznycL i do ładowania i 
wyiiądowauia towarów, do zabierania i wylądo­
wania >sób, jako i uży wania miejsc składowych 
na brzegu jest każdemu dozwolone, jeżeli się 
podporządkuje mniejszym przepisom.

:- ¥  "  ' s 2,
Brzegowe płaci się podług niżej podanej ta­

ryfy cyfia I,, miejskiemu poborcy za odnośne 
opłacalne jednostki (dni) z góry, pierwszy ras 
bezpćś.ed iio po przylądcwaniu stfttku i przed 
rozpoczęciem obładowania lub wyładowania aa  
przypuszczalny czas portoju. 3i opłatę oapo- 
wiadą żeglarz jako i właściciel statku, wysyła­
jący  i odbiorca ładunku.

" § 3 . . '  ■ . ;
Do ładowania przeznaczone przedmioty mo­

gą najwyżej 24 godz, na brzegu leżeć, nato- 
m iiśt wyładowane towary mnszą w przeciągu 
24 gódz., pełne ładunki barkowe w przeciągu 3 
dni po Jokonanem wyłaeowaniu być odwLz-onfe. 
Przy przekroczeniu ty<*h < zas ikresdw płaci się 
składowe wedie taryfy cyf. II.

„  , § *
Poborca brzegowego jest upoważniony od- 

w 6i albo wyładowanie to iraióv. jako też weiście 
na pokład lub wylądowanie osub powstrzymać 
®Ż do uiszczenia się z biaegowego 

§ 5.
8kładov.e ściąga się wedle taryfy —cyt, II 

poaług dokonanego przez wybórcę wymiaru 
pręez Giówuą Kasę Miejską od właściciela (czy­
li odbiorcy) leżących materjałów.

§ 6.
Be rozporządzeń poborcy brzegowego trze­

ba bezwarunkowe ńę sastóeowae — ewt!. zaża­
lenia, na niego należy do Magłstrtu Wydz, III, 
ek’6 'ować.

, . § .7' 'iii dniem ogłoszenia obowiązują n niejsze
przepisy, natomiast uchyla sir z tym samym 
aniein przepisy i taryfę pobierania brzegowego 
ł  składowego z dnia 25 lipca 1921 r.

G ru d z ią d z , dnia 22 kwietnia 1922 r. 
M agistrat.

(—) Krobśki. (—) Bu tle weki,

5:; T A B Y F A
z»: ttSryw  ̂uie m iejsk iego  brzegu W isły  

w  o b ę b i .  m iasta Grudziądza.
Poborcy brzegowemu płaci sio

I Brzegowe 
od statków rzecznych zdol-

do 75 b ponad 75 b 
200 ms 400 mk. 
400 mk, SCO mk.

nycn do przewozu
1. Za ty  dnia .
2. Z& cały dzień 

(Dzień liczy się od goćb. 6 
rąuó do godz, S wiecu. opła­
tę  ..za ł/j dnia pobiera się już 
Wtenczas, jeżeli s t a t k i  
r.oczne choć tylko 1 godz., 
staiuońują^ na cały dzień ■ 
skóro przystój dłużej trwa 
jak 6 godzin).

3. Za używanie brzegu po g,
6 wiecz. jak  pod 1. . . , 2Ó0 mk. 400 rak.

4. Za każuy rozpoc' ęty dzień
następny jak  pod 2. . , 400 mk. 800 mk,

5. Za paruwee zabawowe na
dzień . .  ...................  20OO mk.
' kizystań dla parów jów zabawowych będzie 
rezerwowaną. Za parowce osobowe bez podró- 

. żujących jest opłata ta sama co za zwykłe 
statki rzeczne.

6 Ża tratwy za, Każde rozpoczęte 7 dni od każ­
dej tablicy 100 marek.

Z w olnieniu. -
Ód opłaty są zwolnione:
1. Statki wolenne, statki które tylko na 

chuńek miasta Giudsiądza i miejskich zakładów 
ładunki przywożą lub wywożą, jako też te, które 
itoją w,służbie miejskiej lub miejsk. Zakładów.

•"2. Te, które Grudziądzki rocb przewozowy 
uprawiają i przewóz osób między Strzerrnęeiuem 
h Grudziądzem wykonnją.

* Statki ciężarowe zł niedzielę i świąta, 
jeżeli w dni te ani się nie ,aduje ąń; aie wy­
ładowuje* Za siatki te za, dzień poprzedni opła­
ta pobraną, została .

SI. S k ł a d * i w e .
ZiŁ składanie materjałów budowlanych, drze­

wa opałowego, faszyu, kamieni i wszystkich ra- 
njtch artykułów płaci uę za każde rozpoczęte 
100 mtr. kw. powierzchni składowej.

' a) jeżeli się powierzchnię'mniej ja t  
używa za każdy dzień lOOmk.

b) jeżeli się powierzchnię dłużej jak 
Używa :a. cały tydzień 500 ak.

"Wymienione stawki pod a i b >bniża 
czasie od listopdda do 1 marca za drzewo budul­
cowe i okrągłe, jako taż za kamienie polne i 

jfarakowe o połowi,.

7 dni 

7 dni

się W

Taryfa niniejsi a obowiązuje s dniem ogier 
szenia.

-3łlłói ią d * , unia 22 kw ietnia 1922 r.
t Jdgiśtrat.

(—) Krobski. (—) Batlewski,

Nr. dz, 273z/22 S. A. U.
Na podstawie §§ 4, 8 i 77 ustawy o dani­

nach komunalnych z dnia 14 lipę. 1893 i § 117 
ustawy o ógólnem zarządzi® krajowym z dnia 
30 .ipe= 1883 r. zatwierdza się powyższe prze- 
pisy i taiyłę dot. póbierafnia brzegowego i sk ła­
dowego ńa ..liejskim brzegu "Wisły w obrębie 
miasti Grudziądza, postanowione uch w darni 
tamtejszych korporacji miejskich z dnia 22-go 
kwietnia i 30 n.aja 1922 r,

w Toruni u ,  dnia 13 czerwca 1922 r,
W imieniu Wojewódzkiego Sądu Administr.

Presydent
( —) Doerifer. 2089

Powyższe przepisy i taryfę poa»je się do 
iadomoŁur publicznej z uwagą że obowiązuje z 

dniem agłoszenia,
G ru d z ią d z , dnia 23 czerwca 1922 r. 

f—) Krobski. (•—) Batlewski.

Obwieszczenie.
Del. poil^pszeiita e?n m  eiiieir kartkowy,

h a  mocy uchwały Rady Aprowizacyjnej 
podwyższ; się z Unier* ł-go bpea r. b. cent, za 
3 funtowy tcchcLek Chleba kart’ wego na mk. 250. 

Grudziądz, dnia 27 czerwca 1922,
Urząd Aprowizacyjny.
(--) E  r  o b s k i. 2105

O G Ł O S Z E N I E .
W  SoEtdę, dn ia  I 8922, r«,

& goduirjie I popołudniu*
W oberży S a r n ia k  (Rehknig) wydzierżawi się

przez [ięytacją 
rtrzewka wiśniowe ^  szosą Sariifak-De4imec.

Grudziądz, dn:a 28 czerwca 1922.
M A G I S T R A T

Zarząd Parków Miejskicn,
(—) K r o b s k i 2100

Otiw. i s z c z e n i e .
W dniu 14 lipca święci Naród Francuski 

swóje święto narodowe. Celem Omówienia pro­
gramu uioczystego obchodu święta zaprzyjaźnio­
nego z nami Nar udu Francuskiego, zapiarzam 
PP. Przedstawicieli władz i wojskowości, jak 
również prasę, przedstawicieli instytucji i organi­
zacji społecznych, oraz wszystkich tych, którym 
sprawa przyjaźni polsko-francuskiej nie jost 
obc ;̂ na ^konferencję 2090
w dniu I lipca o guris* 6 popoł,
do Ratusza, sala posiedzeń Rady M;ejskiej. 

P rezyd en t m iasta
(—) i l o  d e k.

W rejestrze stowarzyszeń pod nr. 47 zapi­
sano dziś przy „Graad6nz6r Geaelligkeitsvere’n 
zu GtUdżiądz“, iż stowarzyszenie znajduje się 
od dnia 1 marca 1921 r. w likwidacji.

Grudziądz, dn a 20 czerwca 1922 r.
Sąd Powiatowy. 2095

W rejestrze handlowym dział A. j. oią nr. 736 
zapisano isiś jawne towarzybtwo: MPomoioba 
Fabryka Mebli Czarnowski i Sp. Grudziądz". 
Spó'uikatni firmy są: Mieczysław Czarnowski 
z Pelpł na, Edmund Klejna zeSubków. Lr. Bro­
nisław Wójcik z Tczewa i Tadeusz Sokomicki 
z Gradziądza. Prokury udzielono Stanisławowi 
Hasse’[r.Ti Spółkę jawną rozpocząto dnia 13 
czerwca 1922 r. Do 'zautęp -*wa spółki jest upo­
ważniony każdy ze spólnikiw tylko wspólnie 
z drugii - (on wspólnie z prokurentem.

Grudziądz, dnia 14 crerwca 1922 r.
Sąd Powiatowy. 2094

himjae lalie
C z Io n M ii M ieczam i Centralnej 

Sn ud£iądx*Maru6za,
Spółka zap. z. n. odp. 

odbędzie s ią  ife-ga H kj
o godzinie 3 gosk^udniu*

w hotelu jiod  „ Z ło ty m  L w e m “  w Grudziądzu, 
na które Szun. Członków się nmiojszem zaprasza. 

P orządek  d z ien n y :
1; Sprawozdanie za rc k :o bricbunkowy 1921. 
2 Sprawozdanie Rady Nadzorczej dok re­

wizji bilansu,
3. Zatwardzenie bilaosu,
4. lldz.elenie pokwitowania Zarządowi i Ba- 

dzie Nadzorczej,
, a. Wybory, 2093

6. Różne sprawy.
Bilans jako i zestawienie yyskow j rozcho­

dów mogą członkowie oglądać w  Mleczarni 
Centralnej.

Zarcąd .
Feinme. Thimto, Witt. Zeise.

P r z c d z i e m u e i i i e
sadów owocowych.

na pnblicmej licytacii nastąpi:
1. na maja.tku „Bliziinlki'‘~pow. grudziądzki, 

stacja Burs-tynowo, dnia 4 ltpca 1922 r., 
o godzinie 11-ej, 20a8

2.. na majątku .,£ ta ra ru d a c‘ pow. gru­
dziądzki, stacja Linowo, dnia 4 lipca

' 1922 r., o godzinie 1-szej popołudniu
p p w ij to  Urząd Ziemski w Urudziądzu.

I UM99U!!l!3eilI3inmUII(StnillI
Dla wązkotorowej kolejki po- \ 
szuKUje zię zaraz lub później f

m a s z y n  l i s t y  j
egzauinowanego możliwie |

w sile wieku (2073ł |

n s z p is fv -e g ia i i iE i  (
K olejka Tw ardagóra-N ow©  I 

w  N ow em  (Po-norze) |

Ogłoszenie.
Gd 2 lipca r. b. należytość za prąd elektrycz. 

ny zużyty pobierać «się będzie w terminach mie­
sięcznych, zamiast wysłania rachunków oblicza 
inkasent na miejscu płatną należytość .wpisuje 
wraz ta stanem licznika w formularz, który się 
doręczy każdemu konsumentowi dla stałej kon­
troli. Uprasza się inkasentowi obliczoną nale- 
żytjsii zaraz opłacić, za pokwitowaniem w for­
mularzu i notwi trdzić własnym, podpisem w liś­
cie kontrolnej inkasenta. 2106

W razie nieopłacenia naraża się konsument 
na zamknięcie prądu, i stąd powstałe koszta.
Sdiefshie Irai.iwaj& E l e » t a f i  i Wodoefągf.

M arszH iiiłs-flph ltrpa
z n a j e i s i e . ss^ tią  p a s & d ę

w  mieście powiatowęm, gdzie wszelkie 
szkiły na miejsco i Warunki życiowe 
znośne i pizyjemne. 12099

W ynagrodzen ie w ysok ie .
; & 

Wymaga się energicznego obejścia z per- 
sonaiem oraz wykwintnego gustu w ubie- 
, m  u kapeluszy i trochę zmysłu kupiec­
kiego. O b ję c ie  s ta n o w is k a  n a s tą p ić  
m o ż e  z a ra z , lu b  n a  s e z ^ n  j osia ,«<■>- 
zim ow y.

P otrzeb n e rów nież

dziele i» rs a 4ik l
Łaskawe zgłoszenia pod ,2>yi*eł»tryza4

do Reklamy Polskie!
TOW. Ali®.

P o z n a l i ,  Aleje Marcinkowskiego 6 
BjBjajjgwjgBg'iimM—i""iw :,*s gaj a sm

Zwraca się uwagą,
że osoba, która podniosłazrs>iy łsńcuch

zgubiony w niedzielę podczas uroczystości I  ko- 
munji świ m kościele św. Ducha, została pozn&» 
nai wzywa się ją niniejszym do natychmiastowego 
zwrotu v administracji Głosu Fomorskiego. 
w przeciwnym r_zie traci prawo do przyzaanej 
nagrody i będzie poi.zyjnie ścigana.

Sj® sirr-olę lamiesisî
destylowauą, fabrykatu 
gd ańskiego

I*
kute kowalskie

Osełki T20S2
bogaty zapas na skła­
dzie

poleca

droiiłstaw Murawski, Grodzisz
Józefa Wybickiego 24/26 

Teloton lOG.

F i l ^ e  Ł a s i n

, .^ /y l t i i  p o l s f c l e p
dla uczącej się młodzieży, udziela nauczycielka 
dyplomowana 240/

A* Sehlaak,
  _____  Józ- Wybickiego Nr. 47, II piętro.

PkpaStii jteiarzy
znajdzie zaraz 

s t a f e  z a j ę c i e

u  Tuszewskich Wnztiiłdi 
Stolarskie!) I. A. w Iisznm

18uj, 'S  Śś

Z a b a w a  l a t o w a
Drukarni Pomorskiej

odbędzie się
w  ©Ewa^fek, 29 cze rw ca  r™ ,

w  ^esta«racji p. Satczyńsklego (daw. Panoer) 
w  Mlchalu. "Iłu j

Wszelkie lokale zarezerwowała sobie Drukarnia 
Pomorska. Goście mile widziani, zastisować się 
jednakże muszą do pewnych zarządzeń. 
Koncert w ogrodzie od 3 i poi" popoŁ, 

t a ń c e  w  sa li  do 12 y t  n o c y .  
Orkiestra grudziądzkiego pułku artyr. ppl. 

nr, 16 pod batutą p. kapelmistrza Szałkowskii^a 
Komisja zabawowa.

Im Ip o lł-V erie te

Kino if ie l- fa r ie S e

W czwartek już osi 41 otwarć
2413 ’ • '

: anstw. Zarząd Rzeki Wisły w urudziądzu
poszukuje zarrz 2096

msaslsf&ni, sdrowsfcis i &iilnycfl4

siników i niikśw.
Zgłoszenia z dobrami świadectwami przy im-je: 

N a r z ą d , Radzyńska żó.

UmeM. p i ó j
do wynajęcia 12531 

Groblowa 31 llptr.

skłsd. się z 2—3 pokoi 
peszuk. bezdzietni, .nalż. 
natychmiast lnb później.

Zgłoszenia do Głosu 
Pomorsk, pod nr. 2406.

P o k ó j  a» iX
2415] Bzezaln. 15 11 p-

Panienka posmikuje 
ttmeblnw. pokoju 

z utrzymaniem lub bez.
Łask. zgłOsz. upr. się 

oddać przy kasi ? I v 
fie. Korzeniewski T-, A.

Rynek. [2396

Pokój uraebi.
d« wynaięcia !2393 

Michalaka, Lipowa68.
Skromny

p o k o i k
z oalkoaem i pięknym 
widokiem na zamkową 
górę, do wynaięcia dla 
panienki lub 2 sióstr, 
za udzielenie lekcii w 
pisowni polskiej. [2399 
Józ. Wybickiego 6 I II  p

Poszukuje się

4—5 pokoji z kuchnią, 
z wygód., elekt, światł. 
na I lub ET ptr. Centrum 
miasta,, cena obo. lub 
zamienię w Poznaniu na 
3 pokoje z kuchnią.

Oferty pod SpLszne, 
241/a.

S p r z e d a ż e
u r a n
i a 7

ROWER |
no, Sprzedaż. Plac 23-go 
Stycznia 12 i i i .  na pr.

Snknis damskie
jak nowe, tanio nu 
sprzedaż. (2393 

Rynek 1/2. II lew a

Dobrze utrzymany

ROWER
z oponami i cutaway 
na .przedaż (2412

ul. Bracka 7 .1, p.

Na jiirztJai:
Do b r z e  utrzymane, 
prawie nowe łóżka z 
materacami, kanapa z 
obudowaniem (orze­
chowe) (2407

Toruńska 22. pod w. L"

IWfoc! & ęe»y
(teriery) tanio na sprze­
daż. F r j l h e jh  Grobla 
Tuszewska 40. (2388

Ola Iffifwśkówl
Cas»rBiy skó rzany  

: p ła s z s a  do nabycia, 
Radzyńska 22 w skła­
dzie papieru. (2898

6 tygodn. stare (2410

S  Y
(rasy wilczej) na sprzed. 
KujfflWfskl Rynek 12.
Bardzo dobrze utrzymi

kosiarka
do zboża (system Doe- 
ring), jako pąrowoik no 
kaifeoiTi’ natychmiast ia 
sprzedaż. (2403

Neumana, Błęduwo* 
poczta Gorzuchowo, 

powiat Chełmno.

E powoda wyjazdu
szafa z lustrem, stoły 
łóżka, b i e l i żni arka , .  
lamny gazowe, kana­
pa, fotele i wiele in­
nych rzeczy do sprzed. 

Nadgórna 25. III. pti.

O stry  j»i«us
podw. na sprzedaż (2418 
nl. Trzeciego Maja 8.

k c w e r
z oponami, jasne ubranie 
męskie, wysokie żółte 
buty wojsk, ca sprzed. 
Nadgórna 48a U l ptro. 

aa  lewo- SM®

11150818


